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Podarli amerykańską chorągiew.
Montreal, Can ., 11 wrześ. Pod- 

czas przedstawienia w teatrze królo- 
wej “Biały Szkadron,” gdzie wysta» 
wionę były chorągwie: angielska, a- 
merykańska, francuska, niemiecka i 
włoska, — motłoch wpadł na scenę, 
zdarł chorągiew amerykańską i po- 
darł ją  w kawałki, a następnie wy- 
rzucił w błoto na ulicy. Dyrektor te- 
atru wezwał policyą, aby aresztowa- 
ła buntowników, ale policyant odpo- 
wiedział, że lud powinien wszystkie 
obconarodowe chorągwie pozdzierać. 
Zdaje się, że władze Stan. Zjed. za- 
żądają od rządu kanadyjskiego, aby 
przestępcy byli surowo ukarani.

Zderzenie się pociągów.
B oston, 13 września.—Na kolei 

F ilchburg wyjechał frachtowy pociąg 
na pasażerski i zdruzgotał kilka wa- 
gonów. Sześć osób na miejscu żabi- 
tych, trzy umarły w drodze do szpi- 
tala, a około 40 miej lub więcej ran- 
nych. Pociąg pasażerski był 0 pięć 
m inut spóźniony i z tego powodu, u- 
ważają, powstało nieszczęście!. . . .

Milionowy krach.
Cincinnati, O., 12 września—John 

-G . W . Carlisle, kapitaliści,z współ- 
właściciele kopalń i d róg  żelaznych 
Ogłosili bankructwo na przeszło mi- 
lion dolarów.

O CHOLERZE.

Dokładne cyfry ile osób umarło na ch01 
lerę w drodze do Ameryki i w por» 

cie newyorskim — Wiadomości 
z różnych miejscowości.

N ew York,13 września-Na okrę- 
tach stojących w kwarantannie nie 
ma nowych wypadków cholery. Pa 
sażerowie zdrowi zostaną przepro- 
wadzeni na Fire Island, k tóra na 
ten cel została przeznaczoną. Mie- 
szkańcy tejże wyspy, uzbrojeni do 
brze czekają na przybycie pasażerów 
grożąc ognniem. Sytuacya staje się z 
dniem każdym krytyczniejszą, zwła- 
szcza jeśli zważymy, że około 10,000 
ludzi jest na okrętach, pozostających 
w kwarantannie. Umarło dotychczas 
ludzi: W  drodze, Morvaia 22; Nor- 
mania, 5; R ugia, 4; Scandia, 25; ra- 
zem 56. W  porcie zaś: Moravia 1“; 
Normania, 10; Rugia 5; W yoming, 
3; Scandia, 3; razem 22. W  porcie i 
na morzu umarło na cholerę 78 osób. 
Chorych jest: Moravia, 2; Normania, 
25; R ugia, 14; W yoming, 4; Scan- 
dia, 15; razem 60. W  razie gdyby 
mieszkańcy wyspy Fire nie chcieli 
zezwolić na wylądowanie zdrowym 
osobom, gubernator powoła pod broń, 
stanową railicyę.

P etersburg, 13 wrześ. — Zimną 
powietrze w całej Rossy i zmniejszy- 
ło nieco liczbę ofiar cholery. Na U* 
krainie tylko mrą ludzie jak  dawniej. 
N a dobitek złego wybuchła cholera 
na parowcach kursujących po rzece 
Dniepr.

P aryż, 13 wrześ.—Prof. Haffkine 
z Pasteura instytutu odkrył podobno 
anti•choleryczny środek inokulacyi, 
który nie jest wcale niebezpiecznym, 
a już po sześciu dniach osoba jest 
bezpieczną przed cholerą.

N ew  Y ork, 13 wrześ.— Przybył 
tu  parowiec Scandia, z przeszło ty- 
siącem pasażerów. Na okręcie tym 
umarły w drodze przez morze 32 oso- 
by. Dotychczas umarło w porcie 25 
osób złożonych tą  zarazą.

Londyn, 13 wrześ. — W yszło od 
ministeryum rozporządzenie, aby 
zamknięto granice Anglii dla emi- 
gracy i, która z powodu cholery nie 
jest braną na okręta.

Quebec, 13 wrześ. — Na okręcie 
W andiahm, który przybył z Ham- 
burgado Father Point był jeden wy- 
padek cholery.

D etroit, 13 wrześ.—Komisya sa- 
nitarna uchwaliła użyć statek Milton 
D. W ard, jako szpital dla dotknię- 
tych cholerą.

Berlin , 13 wrześ.—W  Hamburgu 
umarło dotychczas 4,600 osób na cho- 
lerę.

Spadek dla p. J. Piechockiego.
Poszukuję Józefa Piechowskiego, 

pochodzącego z Królestwa Polskie- 
go, dla którego jest spadek wyno- 
szący kilka tysięcy rubli. Józef 
Piechowski lub jego dzieci, niech mi 
opiszą zkąd pochodzą i czy ich oj- 
ciec miał braci lub siostrę i czy była 
zamężna itd. Czesław Wesołowski, 
815 O’Fallon st., St. Louis, Mo.

25IF”  Agentem A m e r y k i  na Mt. 
Pleasant i okolicę jest pan Karol 
Damazy Nowak. Kto chce Amery- 
kę odbierać regularnie, niech prenu- 
meratę opłaci z góry u pana Nowa- 
ka, na co dostanie pokwitowanie.

Bay City.—W . V. Przybyszewski, 
cenzor Z w. Nar. Pol., nominowany 
został powtórnie przez aklamacyę na 
urząd skarbnika powiatowego.

Alpena.— W yjechało ztąd 50 poi- 
skich robotników do roboty przy ko- 
lejach żelaznych w W isconsin, gdzie 
dostają po $2. dziennie, a za “ board” 
płacą 84 tygodniowo.

Bay City.— Pewien polak nlezna- 
ny z nazwiska, wyszedł na polowanie 
we środę. W szedł on do prewetu pe- 
wnego farmera, fuzyę postawił do 
góry  lufą przy sobie, a przez nieo- 
stróżność trącił butem o kurek. Fu- 
zya wystrzeliła i całą mu głowę ur- 
wała.

Ypsilanti.—W e czwartek przybył 
tu  agent jakiś z D etroit, że potrze- 
buj.e 500 robotników do pracy w 
Minnesota. Zgłosiło się około 50 ro- 
botników, a ów agent zażądał od 
każdego po $1 zadatku na bilet kole- 
jo wy. Z temi pieniędzmi przepadł, a 
robotnicy zostali oszukani.

Mt. Clemens.—Demokraci mają tu 
siłę rządzącą. Na konwencyi w po- 
niedziałek wyraźnie demokraci" o- 
świadczyli, że żadnego katolika nie 
chcą nominować. Rzeczywiście gło- 
sowano przeciwko wszystkim katoli- 
kom.— A detroitcy demokraci chcą 
polaków przekonywać, że partya de 
mokratyczna jest katolicką!!...

!Narodowy kwiatek.
Zorganizowało się kilka tygodni 

temu w Nashua Iowa towarzystwo, 
którego zadaniem jest agitować, aby 
bratek uznano za narodowy kwiatek

i, aby wyobrażenie tegoż używano 
na chorągwi amerykańskiej, jak  to 
na rycinie widzimy. Myśl ta znalazła 
licznych protektorów i być może, je- 
szcze przed wystawą zatwierdzoną 
zostanie uchwałą.

TELEGRAMY ZAGRANICZNE.

W ojska francuzkie weszły już do 
wnętrza królestwa Dahomey

Francya podobno nie wieźmie u- 
działu w wystawie światowej w Chi- 
cago.

W  Genui zamordowany został 
żeglarz amerykański, w domu nie- 
rządu. Sprawa dosyć tajemnicza.

Z Shanghai donoszą, że w prowin- 
cyi Sze-Chuen cierpią wielkie prze- 
śladowanie katolicy misyonarze od 
tamtejszych wyznawców.

W  Genui odbyły się uroczystości 
na pamiątkę 400 letniej rocznicy od- 
krycia Ameryki. Na uroczystości 
tej był król Hum bert z królową 
Małgorzatą.

W ilhelm cesarz niemiecki w pry- 
watnem posłuchaniu, danem Seino- 
wecyowi z New Yorku wyraził się,że 
prawdopodobnie przyjedzie na wys- 
tawę w Chicago.

Kongres przemysłowców w Glas- 
go wie prowadzi sesye nad zaprowa- 
dżenieni ośmiogodzinnego dnia pra- 
су. P ro jek t prawa, aby niewolno by- 
ło pracodawcom sprowadzać robot- 
mków z zagranicy, na miejsce straj- 
kerów, przepadł 234 głosami prze-

Nowiny z Ameryki.

W  W apakoneta, O. spaliła się 19 
letnia dziewczyna, której suknie 
przypadkowo od ognia się zajęły.

Na Cambria & Clearfield kolei 
zderzyły się pociągi. Dziewięć osób 
zostało na miej su zabitych.

Standard Oil Co, już wykończyła 
rury do przeprowadzania gazu natu- 
ralnego do Chicago. R ury te  są 175 
mil długie. Pressyę gazu będą 
wzmacniać liczne stacye pompujące.

Bergman, który uczynił zamach 
na życie Fricka, powiada że odbierze 
sobie życie, jeżeli skażą go na wię- 
cej jak dziesięć lat.

M. Burke, jeden z morderców dra 
Cronin, odsiadujący więzienie w 
Jo lie t znajduje się w krytycznym 
stanie. Lada chwilę umrze.

DO OBYWATELI POLAKÓW.

Którzy byli i są przyjaciółmi śp. księ- 
(Iza Juliusza Dutkiewicza.

Śp. ks. Dutkiewicz starał się pier- 
wszy, aby parafia w Mt. Pleasant т о -  
g ła kupić cmentarz polski — i on to 
właśnie za staraniem ob. K. D. No- 
waka i J . Rosińskiego otrzymali po- 
zwolenie na piśmie od W iel. Biskupa 
Phelana, kupić cmentarz dla parafii 
w Mt. Pleasant. Słabość śp. ks. Dut- 
kiewicza uniemożliwiła dopiąć jego 
zamiaru i przed wykonaniem tegóż 
zabrała nam naszego zacnego kapła- 
na—śmierć nieubłagalna. Przed zgo- 
nem jeszcze zrobił ks. Dutkiewicz 
testam ent, w którym  usilnie prosił, 
by go pochowano na cmentarzu w 
Mt. Pleasant. Z tego więc powodu o- 
dzywam się do przyjaciół śp. księdza 
i proszę, by na ten mały wydatek się 
złożyli i pomogli, aby zwłoki śp. ks. 
D. przeniesiono na nasz polski степ - 
tarz w Mt. Pleasant. Zrobimy mu tem 
większą przysługę!.. Zmarły ksiądz 
był znany jako polak i patryota—dla 
tego też należy jego prochy złożyć 
między ludzi,dla których trudy i nie- 
przyjemności znosił!.. Składki na ten 
cel raczą dobroczyńcy złożyć na ręce 
ob. St. PerzyńskiegO. Gdy już będzie 
dosyć funduszu, za porozumieniem 
się z ks. Pikulskim , odbędzie się po-

Srzeb—przeprowadzimy ciało śp. ks.
'. z cmentarza ze Scottdale па степ - 

tarz w Mt. Pleasant. Pewni jesteśmy, 
że i ks. prob. Pikulski nie odmówi 
swej przysługi dla zmarłego, które- 
go dawniej był przyjacielem 1 kon- 
fratrem. Jeśli fundusze starczą posta- 
wimy też na grobie pomnik, któryby 
zdobił miejsce spoczynku zacnego 
kapłana 1 dobrego patryoty. Gdyby 
ktoś poza obrębem miasta chciał 
przyczynić się ofiarą na pomnik, na- 
tenczas datki prosimy przesyłać na 
ręce W iel. ks. Fr. Pikulskiego, Mt. 
Pleasant, Pa.

Równocześnie prosimy zawiado- 
mić komitet, na ręce K. D. Nowaka, 
box 285, Mt. Pleasant, Pa., aby imio- 
pa ofiarodawców ogłoszone były w 
gazetach. N a cel ten K. D. Nowak z 
familią złożył z własnych funduszów
85.00. Jeden z przyjaciół śp.Jcs. D ut 
kiewicza, należący do komitetu..

WIADOMOŚCI Z CLEVELAND.

J . W . Smith, bremzer z B ig Four 
dworca został zabity przy wekslowa- 
ni u pociągów.

Jeden z najsłynniejszych teatrów 
amerykańskich, Academy of Music, 
spalił się czwartek w nocy, zeszłego 
tygodnia.

O ta tn i  numer “ Polonii w Amery- 
ce” przedstawia się pochlebnie. Nu- 
mer ten wyszedł już z pod redakcyi 
pana L. Dewoyno.

Konrad Schmidt, z M erchant ave., 
upadł na piłę która odcięła mu dwa 
palce u nogi. Rannego odwieziono 
do szpitala.

J . S. Edwards skarży miasto o od- 
szkodowanie, iż dziecko jego wpadło 
do otworu w chodniku, a spadłszy 
kilka stóp zabiło się na miejscu.

Anna H all usiłowała dwa razy o- 
debrać sobie życie w więziennej ce- 
li, w której trzymano ją , iż była w 
stanie podchmielonym. Dozorca już 
dwa razy ją  odciął.

Aniela Pyłek, 16 letnia dziewczę- 
na. która zaginęła zeszłego jeszcze 
tygodnia była na zachodniej stronie 
m iasta— zapomniała tylko zawiado- 
mić o tem rodziców!...

Aresztowano M. Fergusa, złodzie- 
ja, k tóry  od pewnego czasu splądro 
wał różne sklepy w mieście. Policya 
jest zdania, że Fergus jest hersztem 
pewnej bandy złodziejskiej!.. Cenny 
ptaszek!

J . Matesz, zamieszkały na Morgan 
ulicy wyskoczył z drugiego piętra na 
ulicę i strzelił do siebie. Chciał on 
zastrzelić swoją żonę i dwóch poli- 
cyantów, którzy go przyszli areszto 
wać. Gdy to się mu nieudało, strzelił 
do siebie i zranił się śmiertelnie. U- 
marł w kilka godzin później.

MICHIGAN.

Frankfort—Rozpoczęto tu  budowę 
nowego kościoła katolickiego.

Grand Rapids. — W  poniedziałek 
odbył się tu  czwarty roczny zjazd 
śpiewaków polskich z Ameryki.

Menominee.—Robotnicy w tarta- 
kach zastrajkowali, dopominając się 
o 81.50 dziennie, czyli o 25 procent 
podwyżki.

Saginaw.—Cieśla L. Sanborn spadł 
z dachu nowobudowanego domu i 
tak niebezpiecznie się pokaleczył, iż 
pewnie hmrze.

W  jednym z poprzednich пи те- 
rów podaliśmy wiadomość, iż redak- 
to r “ Przyjaciela L udu” został aresz- 
towany za grę  w karty. Wiadomość 
ta  nie dotyczę p. Rosińskiego,■wy- 
dawcy—ale rêdftktora tejże gazety.

J . Korzą, polak, zatrudniony w 
Clark lejam i, gdy  ciągnął rozpaloną 
sztabę żelaża z pod walców, upadł 
mu kawał roztopionego metalu na 
lewą rękę, która niebezpiecznie zo- 
stała poparzoną.

F r. G arvin z ulicy A llegheny za- 
strzelił swoją żonę w piątek rano. 
Pięć dni temu wzięli ślub w Chicago. 
Garvin pracował jako artysta przy 
Commercial gazecie. Powody zbrod- 
ni nie znane.

Zakładają tu  walcownię blachy су- 
nowej. Kapitaliści, którzy w spółkę 
wchodzą, na ten  cel przeznaczają
8250,000. Fabryka ma odstawiać 3,- 
000 pak blachy cynowej — co ty- 
dzień.

M.Ślina,ów żołnierz który postrze- 
lił Jana Pojanko siedzi w więzieniu, 
oczekując na rezultat zadanej prze- 
ciwnikowi rany. Rzecz całą traktuje 
z obojętnością.

A. Lajs, polak, został niebezpiecz- 
nie poparzony w Shoenberger’a le- 
jarni. Mieszka on przy 18•ej ulicy.

A. Krawczyk za napad i pobicie 
A. Krawczyka powędrował do kozy 
na trzy miesiące.

Jankowskiego uznano winnym 
kradzieży ja j z wagonów kolei P. 
McK. & Y. K.

Otwarto u nas w zeszłym tygodniu 
wystawę handlowo-przemysłową.

Na torze kolei Pennsylvania prze- 
jechał pociąg W m a Kamszke.

Proces Berkmana odłożono jeszcze 
na miesiąc.

Z DETROIT I  OKOLICY.
(Od regularnego korespondenta).

j Detroit, Mich., 
( 13 W rześnia.

Polscy protestanci.
Wiadomość przez nas podaną, że w 

Detroit są baptyści polacy, prostuje- 
my niniejszem, że są to “kongrega- 
cyonaliści,׳’ czyli wierni chrześciauie. 
Do “zboru,”  czyli parafii,należy wię- 
cej polskich rodzin, niż poprzednio 
podaliśmy, bo około 50. Poinformo- 
wani także jesteśmy, że w Milwau- 
kee, Cleveland i Chicago je s t po kil- 
ka lub kilkadziesiąt polskich rodzin 
należących do tego wyznania; zaś w 
Buffalo jest podobno 18 rodzin poi- 
skich, które przeszły na łono kościo- 
ła  baptyskiego. Wiadomości te j sami 
sprawdzić nie mogliśmy, ale spodzie- 
wamy się, że gazety polskie wycho- 
dzące wzmiankowanych miastach nas 
w tem wyręczą.

Kłótliwi sąsiedzi.
Niedawno temu w sądzie cyrku- 

łowym wytoczyła proces pani Janet- 
ta Clark przeciwko Karolowi Black i 
Edwardowi C. L auppe,—o to, że ci 
zbudowali dom tak blisko je j lotu, iż 
gdy deszcz pada. to skapuje z dachu 
na jej lot na 1 do 4 cali. Oskarżeni 
Black i Lauphe, podali znów skargę 
przeciwko tej skardze, że pani Clark 
zbudowała płot, który wystaje nâ 
ich lot o ^ cala!.. Jeszcze nie wiemy 
kiedy ta  sprawa będzie sądzoną. 
Głupi ludzie pokażą swą złość przed 
sądem, a adwokaci na tem zarobią— 
to wszystko.

Pięć tysięcy dolarów za niesłuszne 
aresztowanie—chce Robert M. Pills- 
worth. Niedawno temu zajechał on 
do hotelu Józefa Paguette ulicy Fe- 
rry. W  nocy Paquette wszedł do je- 
go pokoju z innym człowiekiem i po- 
sądził go o przeniesienie kufra z pie- 
niędzmi z innego pokoju do swego. 
Posądzeniu temu zaprzeczył Pills- 
worth, tłomacząc, że kufer był w po- 
koju, jak  on do niego przyszedł na 
nocleg. W szczęła się kłótnia pomię- 
dzy nimi, a wreszcie hotelista aresz- 
tował Pillswortha. Okazało się, że 
hotelista sam tam kufer wstawił. Za 
swą omyłkę musi teraz grubo zapła- 
cić.

Zjazd Polskich Śpiewaków
G rand, Rapids, Mich 13 września 

— Wczoraj odbył się tu zjazd i kon- 
cert Związku Polskich Śpiewaków,w 
którym brały udział towarzystwo z 
Chicago, Milwaukee, Detroit i in- 
nych miast.Koncert wypadł świetnie, 
a i osób dużo było. Tutejsi oby wate- 
le przybyłym gościom urządzili jak 
najlepsza przyjęcie.

Dostał laufpas.
W ashington, 12 września. J . C. 

Kellog konsul St. Zj. w Szczecinie 
został odwołany ze stanowiska że za- 
niedbywał obowiązki. Miejsce jego 
zajął vice—konsul.

strajk , zaproponowały unie, aby da- 
wał w iktuały na kredyt, za które pó- 
źniej miał otrzymać zapłatę. Parada 
chętnie to uczynił, bo sam jest go- 
rącym zwolennikiem idei robotniczej. 
Dawał on prócz tego robotnikom po- 
lakom i Słowakom—towary na kre- 
dvt, za k tóre obiecywano mu płacić 
po strajku. Stało się atoli inaczej. 
Parada do dziś dnia nie dostał ani 
centa, a nie mogąc zapłacić długu, 
zamknięto mu sklep. Rodacy niejed- 
ni, choć mają leżące kapitały nie po 
mogli mu, ale wyśmiewali się z jego 
nieszczęścia. Dopiero znany tu  oby- 
wał K. D. Nowak, zapłacił dług za 
niego isz to r znowu otwarty zostanie.

W  kopalni między Conellsville i 
Broadford górnik anglik rozbił gór- 
nikowi niemcowi głowę latarką bez-

Eieczeństwa. Latarka rozleciała się w 
awałki, z czego łatwo byłaby mogła 

powstać eksplozya w kopalni. Spra- 
wa przed sądem.

W  Bessamer koksiarni przyj т о - 
wani są robotnicy, którzy mają dru- 
g ie papiery obywatelskie. W  kopal- 
ni te j popularnvm górnikiem jest J . 
Gensiński. Otóż na tego człowieka 
napadł z rewolwerem słowak Lessa i 
zaczął strzelać około domu. Sprawa 
była w sądzie, ale się ugodzono. Te- 
raz zaś żona słowaka, chcąc pomścić 
się,zaskarżyła p. G. Sprawa odbędzie 
się za trzy miesiące.

Jednym  z popularniejszych w na- 
szej kolonii jest pan Wodziński,czło- 
wiek jeszcze młody, ale energiczny i 
przytem muzykus nie lada. Pan W . 
gdy tu  przybył, pracował początko- 
wo, jak  i inni robotnicy w koksiar- 
niach, bogacąc niecnych kapitali- 
stów!.. Pan Wodziński w chwilach 
wolnych od pracy, mając początki 
muzyki z Europy, kształcił się sam,a 
usiłowania j4go ten cel odniosły, że 
grał wcale dobrze na różnych instru- 
mentach. Gdy w czasie strajku ro- 
botnicy robili demonstracyą, W  o- 
dziński był orkiestrze jako kapel- 
mistrz.

Dlatego właśnie W . nie m ógł do- 
stać pracy u Fricka.

I poczuł w sobie młody człowiek 
iskrę Bożą!.. Z zapałem rzucił się do 
studyowania muzyki!...

Gdy w Scottdale ks. Szmigiel zor- 
ganizował polską kapelę, powołano 
młodego człowieka na kapelmistrza. 
Kapela ta  robi zadziwiające postępy 
i dziś już jest chlubą polaków.

Prócz tego p. W . zaproszono do 
naszej orkierstry jako członka. Oby- 
watele nasi cenią go wysoko i szanu- 
ją. Przepowiadają mu nawet świetną 
przyszłość, jeżeli nadal takie postępy 
robić będzie... zwłaszcza, że już dziś 
pisze niektóre lżejsze kompozycye!..

W  dniu 7 września odegrano w 
Rumbaugh’a Old Opera House teatr 
polski, na którym  przedstawiano 
sztukę Łobzowianie. Sztuka, jako 
całość, wypadła nadspodziewanie do 
brze, mimo, że amatorzy nie mieli 
suflera. Obsada ról była znakomitą, i 
i tak : Hrabia—S. Liwo, Sz. Brzostek 
—St. Przybylski, Zosia, jego wnucz- 
ka — A. Szulc, Paweł Bruzda — J. 
Bus, Magdalena jego żona—A. Przy- 
bylska, Tomek, syn Bruzdy—B. Pa- 
wlik, Kuba, jego przyjaciel—J. Har- 
twig, Stanisław—W . Lewandowski, 
Kasia,cioteczna siostra Zosi—K.Ow- 
czarczaK, Protazy, pokątny doradzca 
—W . Pendracki. Zgromadzona pu 
bliczność bawiła się długo i najzu- 
pełniej z przedstawienia była zado- 
woloną. Było to pierwsze przedsta 
wienie polskie w Mt. Pleasant. Spo- 
dziewać się należy, że Szan. amato- 
rzy zorganizują Kółko Dramatyczne 
i nadal kształcić się będą.

Z PITTSBUBGAI OKOLICY
(Od regularnego korespondenta).

j  P ittsburgh, P a .
I 13 W rześnia.

W  parafii św. W ojciecha, na Po- 
łudniowej stronie, znów zaszła zmia- 
na. Ks. Buchaczkowski odjechał a 
jego miejsce zajął ks. Dąbrowski.Ks. 
B. przed odjazdem powiedział para- 
fianom, że dostał list od ks. Miśkie- 
wieża, który obiecuje wkrótce tu 
powrócić z Europy, gdzie wyjechał, 
aby ulokować swe kapitały, których 
się dorobił w Pittsburgu.

Kilka dni temu był tu  agent balti- 
morskiej “ Polonii.” Że to człowiek 
oszczędny ,świadczy następujący cha- 
rakterystyczny fakt: Poprosił pew- 
nego chłopca, aby go oprowadził po 
domach polskich i dał chłopakowi za
to ca łe___ 5 centów. Nie dosyć na
tem, z powrotem trzeba było wsiąść 
do tramwaju. Pan agent więc zapro- 
sił ze sobą chłopca do tramwaju, ale 
chłopiec musiał za siebie zapłacić 5 
centów. Jeżeli takie skromne życie 
nadal będzie prowadził ów agent, to
wkrótce będzie milionerem....  jak
Miśkiewicz.

A m e r y k a  w  T o l e d o

W ychodzi w każdą środę i sobotę.
Kosztuje 81.50 na rok z góry. (25 

centów  na 2 miesiące).
Pod żadnym warunkiem za gazety 

nie kredytujem y.
Zamawiać gazetę można każdego 

czasu.
Adres można zmienić kiedykol- 

wiek, ale należy podać zawsze stary 
i nowy adres.

Na nowy rok wydajemy “ Kaleń- 
darz Polski,” który stałym prenume- 
ratorom bezpłatnie poślemy.

A meryka jest gazetą niezależną 
od żadnej party i, ani też nie jest or- 
ganem  żadnych “spółek byzneso- 
wych.”

Naszem hasłem jest: “ Precz z o- 
błudą! Naprzód z wolą Ludu.”

A meryka donosi najwięcej robot- 
niczych wiadomości.

A mery' ka sądzi wszystkie klasy 
w edług równej sprawiedliwości (nie 
uznaje “odmiennej sprawiedliwości” 
dla bogaczy). Uczciwie postępuje i 
nikogo się nie boi.

D rukuje najlepsze utwory literac- 
k 'e , przeważnie oryginalne. (Jedy- 
na gazeta polska w Ameryce, która 
drukuje powieści, romanse i nowele 
oryginalne).

A meryka ma ścisły druk i w jed- 
nej kolumnie pomieści więcej wia- 
domości, niż inne gazety polskie w 
dwóch.

Ameryka wychodzi dwa razy na 
tydzień, zatem donosi wiadomości 
wcześniej, niż inne gazety polskie.

A meryka jest najtańszą gazetą 
polską.

A. A. PA R Y SK I, W ydawca. 

140 St. Clair st., Toledo, Ohio.

Z MT. PLEASANT I OKOLICY.

/  (Od regularnego koresponden ta .)

( Mt . P leasant, P a. 
I 11 W rześnia, 1892

Parafianie kościoła polskiego w Mt. 
Pleasant, obchodzili w dniu 4 go b.
• m. uroczystość, k tóra na dalekie po- 
kolenia zostanie chlubą dla polaków! 
Chcę tu  mówić o szkole polskiej,któ- 
rej brak od dawna już uczuwać się 
nam dawał—a która w dniu tym zo- 
stała otwartą, za staraniem parafian i 
ks. prob. Pikulskiego.

Uroczystość ta  odbyła się. Z rana 
odprawił ksiądz nabożeństwo, po 
skończeniu którego różne towarzy- 
stwa z muzyką na czele udały się do 
irlandzkiego kościoła, po tamte to- 
warzystwa, i po ks. Mey’a którego 
ksiądz Biskup przeznaczył do odpra- 
wienia ceremonii poświęcenia szkoły 
i cmentarza. Ztamtąd wrócono do 
szkoły, gdzie ks. Mey dopełnił cere- 
monii poświęcenia, a następnie uda- 
no się na cmentarz, dla dopełnienia 
takiej że samej ceremonii. Asystowa- 
li ks. Mey’owi, ks. prob. Pikulski i 
Dembiński, kleryk, który był tu  na 
wakacyach. Przemawiali do zgroma- 
dzenia: ks. Mey, kleryk D. i ks. Pi- 
kulski. Ks. Pikulski zachęcał para• 
fian do dalszej pracy na dobro para- 
fii i przypomniał o długu, którego 
umorzenie jest w mocy parafian.

Po skończonej ceremonii, ob. Ro• 
siński, K. D. Nowak, W . Smulski i 
członkowie tow. św. Józefa podnieśli 
olbrzymi krzyż z wizerunkiem Pana 
Jezusa Chrystusa i postawili go na 
środku cmentarza—miejsca wieczne- 
go  spoczynku Braci i Sióstr parafii.

Na uroczystość tę  zaproszono tak- 
że p. Rosińskiego, wydawcę “ Przy- 
jaciela Ludu.” Pan R. brał udział w 
pochodzie konno.

Dziś więc, gdy mamy szkołę poi- 
ską, nie potrzebujemy się obawiać, 
że dzieci nasze czeka wynarodowię- 
nie. Spodziewamy się także, że pola- 
су będą posyłać swoje dzieci do tej 
szkoły, k tóra będzie jedną z najle- 
piej urządzonych!...

Za sprzedaż piwa i wódki, bez li- 
ccncvi, zamknięto w dniu 3 b. m. 39 
szynïcarzy, między nimi polaka M. 
Paradę. Ze słowaków aresztowani by- 
li J . Luczański, P. Karchniak i J. 
Kopper. Procesowani będą w środę. 
Żniwo dla adwokatów!...

Rozpoczęła się tu sprawa W . Bi- 
skupa z Hecla, przeciw słowakom 
Koszko, Chmil i kilku innym. Za- 
strzelili oni Biskupowi konia, a gdy 
tenże przed sądem upominał się o 
sprawiedliwość, łotry przysięgli, że 
Biskup sprzedaje trunki, bez licen- 
cyi. Biskup i żona zostali zamknięci 
w więzieniu i dopiero Perzyński sta- 
wił za oboje kaucyą. Podłości słowa- 
ków przechodzą "tu często wszelkie 
granice!..

W  jednvm z poprzednich numerów 
wspomniało “ Echo” o zamknięciu 
sklepu Marcina Parady. Wiadomość 
tę, choć wkrótce trzeba sprostować. 
Marcinowi Paradzie, gdy wybuchł
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OGŁOSZENIA Z MT. PLEASANT.

PRZEPROWADZKA.
D r. Jam es  H ark ins przeprow adzi swa ap teką  

około  15 w rześnia z  M am ulicy do nowego д о т и  
J . K. H usbanda, p rzy  narożn iku  u lic  M a in  1 D ra -  
m o n d , Mt. P leasant, P a  . Zaw iadam iajac o tem  
w szystkich polaków , proszą, aby mm ie odwie- 
dz ili n a  no  wem m iejscu , tak  ja k  m nie  zaw sze od- 
w iedzali na  starem . Nowa ap teka  bądzie znacz- 
nie ulepszona.

CURTIS H. GREGG,
A d w o k a t  P a ń s tw o w y

w G reensburghu. Ma ofis n a  pierw szem  p ią trze  
na u l. W est O tterm an, naprzeciw ko O pera House. 
Także m a swój ofis w Mt. P leasan t. Pa., gdzie go 
zastać m ożna cały dzień  we W torek  i P ią tek  każ- 
dego tygodnia, w dom u p. K ister, naprzeciw ko 
ap tek i M cElw ee. Udajcie s ią  do n iego bo to  je s t 
najlepszy  adw okat i p rzy jaciel robotnika.

E ic h e k  & B y e b ,
Adwokaci Krajow i w G reensburgu,

. rzeciwko Court H ouse, ze sf 
do C ounty J a il ,  naprzeciw ko

״  . - ,ofis na-
przeciw ko Court H ouse, ze s tro n y  ja k  w chodzisz 
do C ounty J a il ,  naprzeciw ko w ielkich wschodów. 
Są to  doskonali obrońcy i w ielcy p rzy jac ie le  ro-
botn ika. N iejednego w yratow ali z n ieszcząścia. 
Kto do n ich  sią  uda, m oże być pew ny, że znajdzie 
n a jlep szą  poradą. U dajcie s ią  Polacy do n ich, a 
n ieźle  zrobicie.

PRZEWODNIK HANDLOWY.
Słanownej Publiczności polecamy ■a• 

uiących przemysłowców pola• 
ich, oraz tych co popierają 
naszą polską narodowość.

G R A N D  R A P ID S , MICH.
D y tk ie w ic z  K .,  143 W . B r id g e  s t .,  B a lb ie r a  
F ie b ic h  J .  , r ó g  F r o n t  & S h a w m u t  av e  

K ra w ie c  M ę s k i
H u e b n e r  P h i l . ,  162  W .  B r id g e  s t . ,

H o te l  ‘‘W a t s o n ’*
K a m i ń s k i J . ,  22 5 - n t h  s t . ,  G ro s e r n ia .  
L ip c z y ń s k i  A ,  c o r  J a c k s o n  &  I n d i a n a  a v . 

S a lo o n
L ip c z y ń s k i  J . ,  537 E .  B rid g e  s t . ,  S a lo o n , o- 

ra z  f a b r y k a  n a c z y ń  g l in ia n y c h  
L ip c z y ń s k i  S t . ,  !72  W  B r id g e  s t, K ra w ie c  
M a lisz e w s k i J ,  116 S h a w m u t  av, F a h r ,  c y g a r  
M iś k ie w ic z  J ó z . ,  2 37  W .  F u l to n  s t , S a lo o n  
M ró z  J a n ,  1 g 4 4 ־ t a  u l ic a ,  R z e ź n ik  
P o g o d z iń s k i  F r . ,  13g W . B r id g e  s t . ,  S a lo o n  
P r o m iń s k i  W . , 2 0 3 7 t־ h  s t . ,G r o s e r n i a  i  S a lo n  
R e w e rs k i  J ,  W .  B r id g e  s t ,  S k ł a d  o b u w ia  
S z c z y g ło w s k i F . ,  21 P e t t ib o n e  s t . ,  M u r a r z  
Ż u k o w s k i  J . ,  64 0  E .  B r id g e  s t . ,  S a lo o n

S. S. P IT T S B U R G , PA .
A le x a n d e r  J .  B .,1 9 3 0  C a rso n , F o to g ra f .  
G a jew s k i T . ,  26  *  J o s e p h in e ,  G ro s e rn ia .  
S o b c z ak  J .  114 —  12th s t .
D o lio h n e  J a m e s ,  134— 2 5 th  s t . ,  S a lo o n . 
S z e w c z u g a  W ., 1926 J o s e p h in e ,  A g t. A m e r .  
Y o c h u m  P . ,  1 2 4 .1 2 th , S a lo o n .
F i f e r  K ., 7 6 - i i t h .  P o ls k i P r z e d s ię b io rc a  p o -  

g rz e b o w y .
J a n k o w s k i  J .  R .,  1221 C a rso n , P o ls k i s a le  o n . 
P o p p A n d . ,  6 8 -1 2 th , S a lo o n .
T h r e n h a u s e r  J ., D ia m o n d  s q u a r e ,  S a lo o n . 
R ic k  W m ., 2702  C a rso n , P o ls k i  b a lw ie rz . 
B le ic h n e r  G e o ., 2208 C a r s o n , S ę d z ia  p o k o ju .  
G a m b le  J o h n ,  m g  B in g h a m , S a lo o n . 
L i p p e r tG .  L . ,  2600 C a rso n . S a lo o n .
F u n k  A ., 48-271!!, S k ła d  p iw a  i l ik ie ró w .
D r .  M e n n ig  L .,  2 9 0 !C a rso n , D o k tó r  m e d .

PIT T S B U R G , PA.
B la s z a k  J a n ,  2734 P e n n  a v .,  R z e ź n ik .  
G ra b o w sk i J .,  1 8 -2 0 th , A g e n t A m e ry k i .  
J o h n  S ix , 2838 P e n n  a v .,  P ie k a r z .
K a ro l R e n k a , B re re to n  a v .,  G ro s e r n ik .  
G ó rs k i  M ., 2009  P e n n  a v .,  R z e z n ik .
S c h u ltz  P . ,  1523 P e n n  a v .,  R z e z n ik .
F r .  N o g u w sk i,  B re re to n  a v ., ,  B u d o w n ic z y  

i k o n t r a k to r .

H A M ILTO N , OHIO.
P o c ie j  E .  C ., a d w o k a t,  R o c m  16-17 R e i ly  

B lo c k .

KURS POCIAGOW W TOLEDO.
K o le jo w y  c z a s  p ó ź n i s ię  o d  m ie js k ie g o  o  

2 8  m in u t .
P o c ią g i o z n a c z o n e  g w ia z d k a m i (*) k u rs u -  

j ą  c o d z ie n n ie ;  o z n a c z o n e  s z ty le c ik a m i ( f )  
w e  w s z y s tk ie  d n ie  p o w s z e d n ie  o p ró c z  n ie -  
d z ie l i ;  z a ś  ( ł )  o p ró c z  so b o ty .

S tałe  pociągi pośpieszne 
pom iądzy Toledo i F indlay. 
Jed en  pociąg odchodzi co- 
dziennie z  Toledo do Indian- 
a p o l i s o i  00 p m . Inne  po- 
ciągi naznaczone “ codzien- 
n ie ,”  k u rsu ją  pom iądzy To- 
iedo i C incinnati. *

CINCINNATI, HAMILTON & DAYTON 
Dw orzec U nion.

Z Toledo do: O dchodzą: Przychodz'ą:
C in c in n a t i  & I n d  E x  10  15  a m  *5  25  a m
C in c in n a t i  & I n d  E x  *3  3 0  p m  4  0 0  p m
C in c in n a t i  & I n d  E x  *11 4 0  p m  9  00  p m
C in c in n a t i  E x p r e s s  6  4 6  a m  11 2 0  a m
C in c in  E x  S u n d  o n ly  . ....................  9  4 0  a m
F in d l a y  & В  G re e n  E x  6  45 a m  8  4 0  a m

“  “  3  3 0  p m  4  0 0  p m
“  “  6  05  p m  9  0 0  p m
“  “  10 !5 a m  i l  2 0  a m

L A K E  S H O R E  &  M IC H . S O U ’N R Y .  
N orw alk Div—E ast.

B o s to n  & C h ic  s p e c ia l  ............. *7  4 0  a m
B u ffa lo  & C h ic  a c c o m  5  05  p m  9  45  am  
N e w  Y o rk  e x p re ss  *9 5 0  a m  * 1 0 5 5  p m  
B u ffa lo  a c c o m o d a tio n  6  0 0  a m  7  35 p m
N o rw a lk  a c c o m . 3 35 p m  1 40  p m

Sandusky Div—E ast.
B o s to n  & N  Y  s p e c ia l *5 0 0  p m  
N  Y  & C h ic  lifn  *11 55  p m  
C h ic  & N  Y o rk  E x  * 1 0 3 0  p m  
B uff & C h ic  a c c o m  5 1 2  p m

*3 25 a m
* i 55 p m

9  35 am

7 45 p m
*2 4 V a m

A tla n t ic  E x p r e s s  
A c c o m o d a tio n  
F a s t  M a il

k10 20  p m  
*2 5 0  p m  
*g 15 am  
4  4 0  p m

*4 50 p m  
*3 55  a m  

* I I  5 0  p m

*4 05 a m  
5 4 0  am  

*2  55 p m  
Old Road—West.

B o s to n  & C h s p e c ia l  * 7 4 5  a m
F a s t  N  Y  & B o s to n  E x .............
F a s t  m a il  .............
B u f f  & C h ic  a c c o m  *750  p m  
M ic h ig a n  a c c o m  9  50  a m

A ir L ine  Div—West.
C h ic a g o  & B e s t  s p e c  ...............
A t la n t ic  E x p r e s s  ...............
N  Y  &  C h  lim ite d  
C h ic a g o  F a s t  M ail 
C h ic a g o  E x p r e s s  
P a c if ic  E x p r e s s  
B u ff &  C h ic  a cc o m  
K e n d a l l  v '10 accom

*3 3 0  a m  
*2 57  a m
*2 0 0  p m  ..................
ї ї  10 p m  . . . . . . . .
10 0 0  a m  4  25  p m
6  0 0  p m  9  20  am

D e p a r t— J a c k s o n B r . ,9  5 0 a m , 7 5 0 p m .  L a n -  
s in g  B.r, 9  5 0  a m .  K a l.  & G r. R a p id s  B r .g  50  
a m , i i  to  p m . D e t r o i t  B r . ,  7  42  a m , 10  10 
a m , 4 05 p m .

Przychodzą : 
9  2 0  p m  

* t o  0 5  a m  
*3  20  p m  

*11 30  pm

M IC H IG A N  C E N T R A L .
“T he N iagara F a lls  R oute.”  

Dworzec U nion.
O dchodzą: 
*5 30  a m  
*7 48  a m  

4  20  p m  
*9  0 5  p m

Z Toledo do : 
M a c k in a c  E x p  
D e t r o i t  & N  Y  E x p  
D e tro it  & N Y  E x p  
D e tr o i t  8 ; N  Y E x p

McK e e s p o r t , p a .
D ą b ro w s k i  J o s . ,  6 0 1 4 ־ th  s t .,  g ro s e rn ia .

D E T R O IT , MICH.

W endt J o s . ,  989 25th , saloon.
T ucholski Jo s ., 452 L inden, grosern ia , saloon і 

jarka.
P rzybyłow -ki •І., 976 M iihigan ave., saloon, 
!łow iecki U . ,  722 St. A ubin ave. lekarz  polsk i. 
Konus a . M., H astin g s*  W illis , saloon, Polonia 

H all.
Lange Teofil, 916 S t A ubin ąv.. Loty, nieruchom o- 

Sei, saloon.
Z ieliński W., 875 St. A ubin av., szewc.
L11״ g  Jan  471 F o rre s t a v ., g rosernia.
W elsand Jan , 794 St. Aubin av. sk ład  obuw ia i 

g ro sern ia .
Berowski Jo.s . 791 St. A ubin av., saloon.
Bracia Kulwiccy. 816 St. Aubin av ., przedsiąbior- 

су p ig rzebów .
N ow iński J  ., 518 W illis av ., g rosernia.
P io trow ski x . , 33:5 Canfielri av., sk ład  obuwia. 
K ulw icki A ug , 59 Uaulisld av., saloon.
Maday W. A. 78! St. A ubin av., Loty, dom j־, za- 

bez pieczenie od ognia 
K unath J . ,  7 li Dubois s t . .  saloon.

NOTATKI Z POŁUD. PITTSBURGH
K ropie  św. Jan a . N a jsk u teczn ie jsz^ śro d ek  cd  

bólów żołądka, od  gwałtownego rozw olnienia, co 
sią  cząsto zdarza  podczas letnich upałów ; c d  nie- 
straw uości, od  rw an ia  w  kiszkach itd. K rople  te  
wogóle leczą w szelkie choroby żołądkowe u  dzie- 
ci. Sposób używ ania je s t  po polsku na  butelce. 
Cena b u te lk i 25 i 50 c. Jedyn ie  dostać je  m ożna w 
aptece H. F inke lpearl'a , 2000 Penn ave. і 247 F ifth  
ave. P ittsburg , Pa. D la  zam iejscowych posyła- 
my! gdy przyślą  należność.

Rodakom  naszym  polecam y z  chęcią dobrego 
lekarza, a  m ianowicie Dra Ludwika M ennig a, 
który  m a swą kancelaryą i m ieszka pn, 2901 Car- 
son ul. Dr. M. posiada długoletnią i dobrą  prakty- 
k ą , a sława jego siąga daleko, jak o  dobrego lęka- 
rza. J eż e li k to  z  naszych rodaków bądzie potrze- 
bował d ok to ra  to  radzim y udać sio, do D raM . 
M ożna sią  z  nim  rozm ów ić po angielsku  lub  po 
niem iecku. ________________

W m. Zoeller, 1807 Carson ul., 8. S. P ittsbu rgh , 
sprzedaje prawdziwy “ Black G in,”  k tó ry  je s t bar- 
dzo dobry n a  chroniczny ka ta r, m okrz, taniec św. 
W ita, reum atyzm , dropsye, ból w plecach, cier- 
p ienia kobiece itd. B utelka kosztu je  $ 1, a  6 bu- 
te lek  za $5. ________________

K to chce mieć tanią, a  dobrą  wódką, niechaj 
s ią  uda do V . Dosch, 2214 Carson ul., SS. P itts- 
burgh. Sprzedaje on doskonałą  “ Pocieszycielkę 
strapionych”  po  $ 1.25 za galon . Zarazem  m a n a  
składzie piwo, wino i rozm aite  likiery.

Do m uzykantów ! Jeże li chcecie nabyć sobie ja- 
k ikolw iek in s tru m en t m uzyczny, albo organy lub 
fortepian, to  pam iętajcie, że najtan ie j możecie to  
dostać u  Ph . R othledera, pn . 1781 Carson st. w S. 
S. P ittsbu rgu . Idźcie n a  przekonanie.

F irm a “ E rn st H auch i Synowie”  p rzy  rogu ulic 
26 i Sarah, w S. S. P ittsburgu , wyrabia na jlepsze  
piwo lagrowe. K to n ie  m a apety tu , a  chce byó 
zdrowym i silnym , pow inien tego piwa spróbować«

Stanisław  Nadolny,M ichai Nadolny.

BRACIA NADOLNY,
polecają Rodakom

Tania Crocernie.
Kto jeszcze nie kupow ał od nas grocerni, m ąki. 

chleba i innych artykułów  do życia, niech raz 
przyjdzie  do nas na  próbą, a  przekona sią, że 

u  nas lepszy  tow ar i niższe ceny, n iże li u 
innych.

Donosimy rów nież, że m am y na sk ładzie  W ĘGLE 
M IĘ K K IE  1 TW ARDE I DRZEW U po cenach 

m ożliw ie najtańszych.

BRA CIA  NADOLNY,
JUNCTION AVE, RÓG VANCE.706

C I N C I N N A T I ,  J A C K S ’N  & M A C K IN A W .
Dworzec cor C herry  & C ham plain.

Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
C h ic a g o  & T o i  E x p  б  3 0  p m  12 10 p m
M a il  & E x p r e s s  7 20  a m  4  45  p m
L o c a l  6  10 a m  3 50  p m
D e v ils  L a k e  E x c u r s .  {

S u n d a y  o n ly . j  7 20  a m  7  00  p m

W A B A S H  R A IL W A Y .
Dworzec U nion.

Z Toledo d o : O dchodzą: P rzychodzą:
P a c if ic  E x p re s s  *12 10  a m  *8  55 p m
K a n s a s  C ity  E x p re s s  10  2 0  a m  4 15 p m
S t L o u is  E x p r e s s  *5 2 0  p m  *7 4 0  a m
D e fia n ce  A c c o m m o d  4 45 p m  8  00  a m

Kei, ostatniego posterunku euro  
pejsKiego w Chinach. Korzystać 
więc trzeba ze statku narodowe 
go chińskiego, t. z. d z o n h i ;  aby 
odbywać dalszą podrói w górę 
rzeki Błękitnej, w głąb prawdzi- 
wych Chin, nietkniętych jeszcze 
stopą ludzi z pod Nieba Zachód 
niego.

N Ï I
J a n  G r z e g o r z e w s k i .

Polecamy 
N as t ępuj ące książki :
Kalendarz Amerykańsko-Polski.

Zaw iera: W iadomości kalendarzow e — W spo 
ranienia  h istoryczne,przypadające na każdy dziefi 
—Św ięta katolickie-• K onsty tucja Stanów Zjed- 
noczonych—Ogłoszenie N iepodległości—Życiory- 
sy panujących w Polsce (z w izerunkam i na od• 
dzielnym  obrazie)—Statysty!«! kościoła katolic• 
kiego—Koleje żelazne w święcie—H um or—Saty 
ry—Anekdoty—Zagadki—Sensacyjne m ałżeństwa 
—Piaw a robotnicze w E u ro p ie - Zarobki Robotni 
ków am erykańskich — B ohatyrka k a n ad y jsk a -  
Praw a obyw atelskie w Stanach Z je d n .—Poradnik 
prawny—•Niespodzianka na G w iazdką [obrazek 
literacki]—A niół Śmierci, pow ieki wschodnia - 
P ierw si osadnicy w okolicach m iasta Toledo—P o  
lacy w Toledo—K onsty tucja  P o 'sk a  3go M aja—O 
głoszenia— R ozm aitości — Poezje — Ciekawe rze  
czy. K siążka ozdobiona !Ilustracjam i. Cena 60c

Uwiedziona.
Nowela przez M. A. Chrostow skiego. Orygi 

nainy i bardzo ciekaw y obrazek  z  życia now ojor 
skievo i w ogóle am erykańskiego—Zaw iera duże 
przestróg  i  nauk i : dla robotników , m atek  i córek 

C e n a .......................................................................3 6 c

Miłość Złodzieja.
Rom ans w dwi ch częściach p rzez  Ponom arie 

va. N ajnow szy i najciekaw szy rom ans zżyc ia  v! 
R osji.Z iodzieje i lichw iarze żydowscy. C e n a 4 6 c

Treściwe Powiastki.
Zaw ierają dużo nauki i pobudek do rozm yślań . 
1. P iąć  K oron , przez M. Rodziewiczówną, 

kunda. P asterka, p rzez  >1. Bałuckiego.
3. Mendel G dański, przez M. K onopnicką.
4. K onstan ty  Guignard, p rzez  J .  Rychepina.
5. P at.i z P ieskiem , p rzez K . Junoszą . 

у 6. M ilo Lee, p rzez A nt. Paryskiego.
7. K rop la  K rw i, przez D ra B.
8. S iła P ięści, przez K. Zalewskiego
9. C zarodziejsk i Obrazek.

10. T rze j Przyjaciele.
)ziesiąć książek w jednej opraw ie. C e n a  3 0 C- 
ła rja .
Po wieść uk ra iń ska. P rzez  A.M alczewskiego. Je■ 
en z najcenniejszych poematów w l i te ra to m  
olsk iej. C e n a ............................................... : ........ 2 6 c

święcone Kwiecie.
Powieść L. K. Łazarewicza. P rze łoży ł z Serb 

skiego Leon W asilewski. C en a  . . . . .  200

Żebrak-Fundator.
Gawęda k laszto rna. P rzez  W., Syrokom lą 
C e n a .......................................................................  10c

Nasza Szkapa.
O brazek z życia ludu polskiego. Charaktery- 

styka żydowskich lichw iarzy. Przez M arję Ko■
nopnicką. C en a  ...................................................20c
Obrazki z Powstania w r . 1S63.

Szczegółowe i na jlepsze  opisanie powstania 
bitew stoezonvee т־״ге? •Izi.r i.vi h .•vce-zv Про 
viaaante у'-гег Naocznego S ‘v.aok:1 7 e n s  250

A. A. Paryski, PubFr,
140 St. Clair St., TOLEDO, O.

P E N N S Y L V A N IA  L I N E S . 
Dworzec Sum m it av., bet. C hestnu t & M ulberry. 
Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
P h i l  a n d  N e w  Y o rk  \7  2 0  a m  f g  45  am
B a l t  & W a s h in g to n  {7 2 0  a m  \g  45  a m
M a n s f ’d  & P i t t s b u r g  +7 2 0  a m  f g  45 a m  
P h i l  & N e w  Y o rk  72 25 p m  f 5  10 p m
B a l t  & W a s h in g to n  f 2  25  p m  | 5  10  pm
M a n s f 'd  & P i t t s b u r g  f2  25 p m  f 5  10 p m  
P h i l  & N e w  Y o rk  *9  0 0  p m  *11 25  p m
B a l t  & W a s h in g to n  *9  0 0  p m  *11 2 5  p m
M a n s f  d  & P i t t s b u r g  *9  0 0  p m  *11 25 p m

T O L E D O  C O L U M B U S  & C I N C I N N A T I .  
Dworzec w E a s t Toledo, p rzy  m oście Cherry ul. 
Z Toledo d o : O dchodzą: P rzychodzą:
F in d la y  & K e n to n  E x  7 5 0  a m  * 9  2 0  a m  
F in d la y  & K e n to n  E x  10 5 0  a m  3 15 p m  
F in d la y  & K e n to n  E x  *5 10 p m  6  3 $  p m

T O L E D O , A N N  A R B O R  & N . M IC H . 
Dworzec Sum m it ul. m iędzy C hestnu t і M ulberry . 
Z T oledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
F r a n k f o r t  E x p r e s s  5 4 5  a tn  10 3 0  p m  
A n n  A rb o r  A cco m  10 2 0  a m  8  65 a m
C la re  E x p re s s  2 4 0  p m  1 10 p m
A n n  A r b o r  A c c o m  *6 00  p m  * g  4 0  a m  

* W  n ie d z ie le  ty lk o .

F L I N T  & P E R R E  M A R Q U E T T E  R . K .
Pasażerow ie jadący tą  lin ią  w yjeżdżają  z dw orca 

L . S. & M. S. jak  następu je :
Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą;

V ia M C R R  * i o  0 5 a m  
“  “  “  3 2 0  p m
‘ L י S  R ’y  4 42  p m  
“  M C R R * 1 1  2 0 p m

V ia  M  C  R  R  5  3 0  a m  
“  L S  R ’y  1 0 1 0 am  
“ M C R R 4 2 0  p m  

9  ° 5  P m
C o n n e c tio n s  a r e  m a d e  a t  M o n ro e  o r  D e -  

t r o i t  w ith  F  & P  M  R  R  t r a in s  fo r  a l l  s ta -  
l io n s  o n  th a t  ro a d  in  M ic h ig a n . >

T O L E D O  & O H I O  C E N T R A L . . 
Dworzec w E a s t T oledo, p rzy  m oście C herry ul. 
Z Toledo do : Oachodzt;. P rzychodzą :
C o l & A th e n s  E x p  10 25  a m  3  2 0  pm  
F o s to r ia  & B u c y r  E x  *5  3 0  p m  * g  0 0  a m
F o s to r  & B u c y ru s  E x  7  3 0  a m  - 6  30  p m

W H E E L I N G  &  L A K E  E R I E  
Dworzec cor C herry & Cham plain.

Z To ledo do : O dchodzą : P rzychodzą :
W h ’g  & S '.eu b  E x  7 45  a m  6  25 p m
W a s h  & B a lt  E x p re ss  1 0 0  p m  2  0 0  p m
C le v e la n d  & N  Y E x p  *4 50  p m  *9 45 a m
L o c a l  F r e i g h t  б  З5  a m  4  30  p m
W h e e in g  S te u b l  10 3 1 p m  h  5 0 t,m

Toledo,St, Louis & Kansas City R.R.
W E S T  A N D  S O U T H W E S T .

TRAINS DAILY TO ST. LOUIS, MO.
S leepin g  C a b s , F bee C hair Cars.  

Z Toledo d o : O dchodzą: P rzychodzą:
S t L o u is  D ay  E x  6  25 a m  10  20  p m  
S t L o u is  N  ig h t  E x  *5  25 p m  *9  20  a m
D e lp h o s  P a s s  4  3 0  p m  8 30  a m

C O L U M B U S , H O C K ’G  V A L L E Y  &  T . 
Dworzec Sum m it u l m iędzy C hestnut i M"ulberry. 

“ Buckeye R oute.”
Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
C o lu m b u s  E x p re s s  * 6  35 p m  *9 30  a m
C o l  & P o m e ro y  E x  10 30  a m  2 25 p m
C o l E x p re s s  *5  20  p m  * 8  20  p m

The Toledo Brewing & Malting Co.
Przy narożniku ul. Division & На- 

milton. wyrabiają najlepsze piwo: 
Pilzeńskie, Kulmbacherskie, Wie- 
deński i L enk’a E x tra  Pilzęńskie ex- 
portowane, w beczkach lub w butel- 
kach. Piwo nasze je s t doskonałe, a 
ceny dla salonistów bardzo umiarko- 
wane. Piwo wysełamy do wszystkich 
części świata, bo wszędzie już sobie 
zjednało k lin telięsw ą doskonałością. 
Obstalunki przyjm ujem y osobiście 
lub listownie. Telefonu No. 395. P e 
t e r  L e n k ,  Prez.; J o h n  H u e b n e r , 
Supt.

Harvest Excursions.
The C. H . & D. will sell harvest 

excursions tickets to W estem and 
Southern point, A ugust 30 and Sept, 
27 at one fare for the round trip  from 
all stations. T ickets will be good for 
20 days from date of sale. Call on or 
address any C. H . & D. agen t or E. 
O. McCormick, G  P. A. Cincinnati, 
O., for rates and full informations.

G. A. R. Headquarters route to Wash- 
ington, D. C.

The Special National Headquar- 
ters Train for the Natonial Encamp- 
ment G. A. R., W ashington, D. C., 
will leave W heeling ■& Lake Erie 
Railway Depot Cherry st. Saturday 
Sept. 17th, at 7.00 p. m. crossing the 
mountains and passing the principal 
B attle Fields en-route, by day light, 
reaching W ashington at 4.00 p. m. 
Sunday, Sept. 18th.

Toledo Post will accompany this 
train and an invitation is extended 
to the public to join the party  jour• 
neying eastward with them on this 
train. Sleeping car accommodations, 
if applied for early can be secured 
at W m, Gates, Boody House T icket 
office, City T icket No. 308 Madison 
st., O r at the office of the General 
Passenger A gent, 223 St. Clair str., 
opposite the Post office. R egular 
trains leave Toledo for W ashington 
7.45 A. M., 1:00 P. M., 11:50 P. M. 
Jam es M. H all, Gen. Pass. Agt.

P A T E N T S
and R eissues o b ta in e d . C avea ts  filed. T rade  
M arks reg is te red . In te r f e re n c e s  am i A ppealt 
p ro secu ted  in  th e  P a te n t  Office a n d  su its  prose 
eu ted  an d  defen d ed  in  th e  C ourts . F e e s  
M o d e r a t e .

I  w as fo r  sev e ra l y e a rs  P r in c ip a l E x a m in e r  in 
th e  P a te n t  Office, a n d  s in ce  re s ig n in g  to  go  in to  
p riv a te  business, h a v e  g iv e n  ex c lu siv e  a tte n - 
tion  to  p a te n t  m a tte rs .

C o rresponden ts  m ay  b e  a ssu red  th a t  I  w ill 
g iv e  p e rso n al a t te n t io n  to  th e  c a re fu l ami 
p ro m p t p ro s e c u tie n  o f  a p p lic a tio n s  a n d  to  ail 
o th e r  p a te n t  business p u t  in  m y hands.

U p o n  re c e ip t o f  m odel o r  sk e tc h  o f  in v e n tio n  
I  adv ise  as to  p a te n ta b il i ty  f r e e  o f  ch arge.

“ Y o u r le a rn in g  a n d  g r e a t  ex p e r ie n ce  will 
en ab le  yo u  to  re n d e r  th e  h ig h est o rd e r  o f  ser- 
v ice  to  y o u r  c lien ts .” —B cn j. B u tte rw o rth , ex- 
C om m issioner o f  P a te n ts .

“  Y o u r good w o rk  a n d  fa ith fu ln e s s  h a v e  m an y  
tim es been  sp o k en  o f  to  m e.” —M. V . M ont- 
gom ery , ex -C om m issioner o f  P a te n ts .

“ I  adv ise  m y  fr ien d s  a n d  c lien ts  to  co rres-................
ress: BEX J . R . CATUN,

A tlantic Building, 
W ashington, D. C.

(Ciąg dalszy.)

Ludność miejssowa tatarska 
poczciwa a niedołężna powiada, 
że jej się grunt usuwa pod noga- 
mi, bo gdzie stąpi Chińczyk, tam 
współzawodnictwo z nim niemo- 
źli we, tam grunt rychło przecho- 
dzi na jego własność, tam eks- 
plotacya jego kładzie rękę na 
cały do koła dobytek, wywłasz- 
czając z niego autachtonó w.Praw- 
da. Te zastępy nielitościwe są 
twórcami cywilizacyi i kultury 
w tych na pół dzikich krajach.
Pod tchnieniem ich ducha twór- 
czego, pod działaniem ich mrów- 
czej, wytrwałej, zapobit gliwej 
pracy, niewdzięczny piasek za- 
mienia się w złote łany pszenicy, 
i ryżu, tają zaspy śnieżne, grze- 
biące w swej toni groby koczow- 
ników i pielgrzymów, całe poła- 
cie lasu wyrastają z pustyni jało- 
wej, dające osłonę człowiekowi 
przed mroźnem powiewem poł- 
nocy, a gdzie dawniej całun gro- 
bowy zalegał te straszenie, tam 
teraz pod łagodnem tchnieniem 
powietrza rozkwita życie, i ot- 
wierają się nowe kraje dla życia 
cywilizacyjnego.

Nie innemi były niegdyś pro- 
wineye północne i środkowe 
właściwych Chin, a proszę teraz 
spoirzeć na nie.

Tak okolica Tiencinu, chociaż 
jest ciągłą płaszczyzną, mimo to 
kultura sztuczna tak ją  urozma- 
iciła, że nastręcza ciągle zmienia- 
jące się piękne widoki. Jeżeli dro- 
ga do Pekinu ciągnie się długo 
przez zasiane pola, to znów ubo- 
czne i dojazdowe drogi, azwłasz- 
cza idące wzdłuż Wielkiego Ka- 
nału ku południowi, prowadzą 
na przestrzeni czterech mil 
rzędu krajem zasadzonym nie- 
przerwanemi ogrodami warzyw- 
nemi, z większą starannością u- 
prawnemi niż pod Londynem 
albo w Holandyi. Każda naj 
mniejsza przestrzeń gruntu jest 
ogrodzona trwale, starannie 1 
wielkim smakiem, tudzież po- 
kryta całą siecią większych i 
mniejszych kanałów, których 
łożyska wzorowo bywają utrzy- 
mywane i oczyszczane starannie 
z zielska, mułu, żwiru i kamieni.
Rożnego rodzaju włoszczyzna i 
ogrodowiny, jak dynie, cebula, 
pory, kartofle słodkie, brukiew, 
fasola, soczewica, groch są pie- 
lęgnowne jakby w cieplarni i 
deprowadzone do najmoźliwszej 
doskonałości. Pomiędzy temi o- 
grodami warzywnemi rozlegają 
się tu i owdzie sady, przepełnio- 
ne brzokwiniami, jabłkami, kru- 
szkami, śliwkami przeróżnych 
gatunków, tudzież winnicami, 
których winorośle pną się. jak 
we Włoszech. Cała zaś okolica, 
ocieniona na gościńcach i polach 
drzewami i przerżnięta wijącym 
się kręto dużym kanałem, po 
którym nieustanie krążą duże j 
małe dźonki i inne statki, prze- 
pełnione ludem, a ożywiające ru- 
chom, gwarem i życiem cały kra- 
j obraz.

Właściwe Chiny, ubogie zaw- 
sze w łasy, ubcźszemi się jeszcze 
stały przez przetrzebienie resztek 
w skutek przeludnienia,karczun- 
ków i innych przyczyn. Możliwie 
niekorzystny ztąd wpływ na kii- 
mat i uregulowanie wilgoci wy- 
nagradzają tam ludzie podniesio- 
ną kulturą roli, częstemi zasiewa- 
mi i przede wszy stkiem tak 01• 
brzymią i gęstą siecią kanałów, 
jakiej przykładu drugiego nie 
ma nigdzie na kuli ziemskiej.
Oprócz wielkich państwowych 
kanałów, łączą je między sobą 
tysiące drobnych i małych kana- 
lików, przerzynających kraj ca- 
ły, każdą okolicę, każdy kawałek 
gruntów w najrozmaitszych kie- 
runkach .Podwójny ztąd pożytek: 
niezwykł i łatwość i taniość kom- 
munikacyi, oraz równa łatwość ir- 
rygacyi i drenażu.

Parowce dostępne dla Euro- 
pejczyków najdalej idą do Han- * Mention thw

słać również 1 dolara jako subkryp- 
cyę za Ladie’s Pictorial W eekly, 
k tóre to pismo je st publikowanem 
przez odpowiedzialną firmę. Nagro- 
dy będą wysłane zaraz i jak  podane. 
W spółubiegający się powinni парі- 
sać do nas zaraz po odebraniu gazę- 
ty , albowiem stosownie do stępia po 
cztowego będą zaliczeni do rzędu 
pierwszych. N agrody posyłamy na 
nasz kosz. A dresujcie: L adie’s Pic- 
torial W eekly  “H ” Toronto, Canada.

OSTRZEŻENIE Z POD ZIEMI.

5- - ,(k  Y־=
Sas■*

NOWY PRZYRZĄD DO PŁYWANIA.

Шв.Же B e e l i e s
Poleca Publiczności

K I E Ł B A S Y  P O L S K I E
•;Przyrządzane tak  ja k  w  Starym  K ra ju .) ; oraz

Ś W IE Ż E  MIĘSO. Ceny niższe n iż  gdzie- 
indziej y.• m ieście 
B ro n so n

Egzystuje od roku 1879.

Siano, Słomę, etc.
— N a j l e p s z ą  b i a ł ą  ż y t n i ą  m ą k ą ,—  

N ajlepszą mąkę Brooks’a.
N ajlepsze gatunk i m ąki zim ow ej. D la biorącycł. 
w w ielkiej ilości, ceny bardzo zniżone. Zapytaj 

cie sie o m oje ceny, zanim  kupicie u  innych.

Chas. N euendorff,
508 Summit st., Toledo, O,

Caveats, and Trade-M arks obtained, and all Pat- 
e n t business conducted for Moderate Fees.

Our Office is Opposite U. S. Patent Office.
ana we can secure pa ten t in  less tim e than  those 
rem ote from W ashington.

Send model, draw ing or photo., w ith  dcscrip- 
tion. W c advise, if  paten tab le  or not, free of 
c  аГСє" ^ ״ r  ĉe no^ duc till pa ten t is  secured.

A Pamphlet. “How to  Obtain P a ten ts .”  w ith 
nam es of actual c lients in  your S ta te , county, or 
tow n, sen t free. Address,

C. A. SNOW & CO.
Opposite Patent Office. Washinaton. D. C.

осіеп*і^с American 
Auency for

P atents
TRADE MARKS, 

DEStON PA TE N T S 
C O PY R IG H TS, e tc .

Forjnfprm ation and free  Handbook w rite to  
м и т а  * co., 361 Br o *’ . a t . New  York . 

Oldest bureau fo r seem « p a te n ts  in  America. 
Every pa ten t taken o u t by ns is  brought before 
th e  public by a  notice given free o f charge in  th e

fwutifit jkmman
Largest çirçujatton of any scientific paper in  the

je a r :  $K60 six mönthsT" Address' ״ _ 
'■'0В1Д8ДВ8 8 .361 Broadway, New York.

No intelligent
WeeM 3-of

_ Splendidly illustrated, 
man should be w ithout it.

Ameryka w Toledo.
Wychodzi w każdą Środę i  Sobotę.

K osztu je  -  -  $1.50 na  rok
A . A . P A R Y S K I ,  R e d a k t o r

No. 140 St. Clair s t ., Toledo, O.

TO LED O , 14 W R Z E Ś N IA , 1892.

DROBNOSTKI.

Rzymska mille passum miała 1000 
kroków.

Ziewanie jest najlepszym Iekar- 
fctwem na katar.

Pegaza uważano za skrzydlatego 
konia Apolla i Muz.

K ryte powozy poczęto używać naj- 
pierw  w A nglii w 1580.

W  1859 Boneli zastosował używa- 
йіе elektryki w tkactw ie.

Tokio, główne miasto Japonii zna- 
йе było daw niej jako Yeddo.

P ro jek t drutu  telegraficznego przez 
A tlan tyk  podał Cooper, w 1853 r.

P iła  cyrkularna została wynalezio- 
ną przez Beutham, anglika w 1790 r.

Pewien pisarz relig ijny  liczbę czar- 
tÓw w piekle podaje na 44,335,556.

W  Sahąrze przeciętna tem peratu- 
ra  w lipcu wynosi 97 stopni, w śród- 
kowej A ustralii 94.

Jeszcze dziś są sekty Buddystów i 
Mahomedanów,które modlą się przed 
ulubionymi kwiatkami.

W ydano niedawno paten t na za- 
lîiek, k tóry  tylko magnetyzowanym 
kluczem można operować.

W  Brooklynie wynalazł jakiś czło- 
wiek elektryczny aparat dla automa 
tycznego naciągania zegarka.

Azot, gaz k tó ry  je s t drugim skład- 
nikiem powietrza został zauważony 
przez Dr. Rutherford w 1772 r.

W  Indyach pali się ogień święty 
zapalony 12 wieków temu. Ogień jest 
podniecany pięć razy dziennie przez 
kapłanów.

Stosownie do kalkulacyi pewnego 
m atematyka, cała ludność ziemi po- 
mieścić by się mogła na przestrzeni 
10 mil kwadratowych.

P latyna jest najm niej nietopnym 
metalem.Roztapia się przy dmuchaw- 
ce tleno-wodorodowej lub w tempe- 
raturze 1,779 stopni Celsiusza.

W  Pradze w Czechach drukują po- 
ezye Burns’a przetłómaczone na cze- 
8ki język. W  tłómaczeniu zachowa- 
n a je s t  najdokładniej metryczna for- 
ma wiersz.

Saletrorod (azot) skrystalizowany 
jest najtrudniejszą chemiczną kom- 
pozycyą. Przez oziębianie azotu aż 
do 307 stopni poniżej zera tworzą się 
białe jak  śnieg kryształy.

Gdyby ze słońca wydano głos na 
ty le  silny, aby on doszedł do ziemi, 
to  usłyszelibyśmy go za 14 la t do- 
piero. Światło słoneczne przebiega 
do nas w ośmiu minutach.

Pewien pisarz obserwuje, że każdy 
człowiek je s t niejako w trzech 
odmiennych postaciach. Najpierw 
jest tym , za co się sam uważa, na- 
Stępnie za co go ludzie uważają i 
wreszcie czem w rzeczywistości jest.

Al Borak [“piorun”] był koniem, 
wysłanym przez G abryela aby za 
wiósł Mahomeda do Siódmego Nie- 
ba. Konia tego wyobrażają sobie z 
twarzą ludzką z skrzydłami orła.

Zagadka o pokrewieństwie.
Dwie panie spacerując sobie spot- 

kały mężczyznę; on uchylił kapelusz 
przed jedną, a druga rzekła: “ Czy 
znasz tegó pana?” Pani owa odrze- 
kła, jego m atka była jedynem  dziec- 
kiem mojej matki. W ydawcy gaze- 
ty  Ladie’s Pictorial W eekly  dadzą 
eleganckie Chickeringapianino, war- 
tu jące pięćset dolarów, pierwszej o- 
sobie, k tóra powie jakie pokrewień- 
Stwo było między owym mężczyzną 
a panią, która odpowiedź dała. Ele- 
ganckie umeblowanie, wartujące 200 
dolarów dadzą za drugą odpowiedź. 
Dobry bicykiel damski lub męski, 
wartujący 135 dolarów, będzie wy- 
dany na trzecią dobrą odpowiedź. 
Dziesięć eleganckich zegarków zło- 
tych [dobry werk] będą rozdane za 
następne 10 dobrych odpowiedzi i 
dobra nagroda zostanie wydaną kaź- 
dej osobie k tóra tę  zagadkę odgad- 
nie. W  porównaniu z innemi publi- 
kacyami, k tóre mają wysoką cenę, 
nasza gazeta tygodniowa dla dam 
jest najwięcej czytaną na obu konty- 
nentach, ponieważ dorównywa im w 
dobroci, a je s t tanią; wydajemy zaś 
dlatego te  nagrody, aby zjednać 80- 
bie ną przyszłość licznych prenume- 
ratorów, i aby nasze pismo rozpow- 
Bzechnić. Zapewniamy, że każda 0  ־
sobą, k tóra nadeśle dobre rozwiąza- 
nie tej zagadki, odbierze cenny po- 
darunek, co zapewni nam przyjaciół 

prenumeratorów. Każdy, k to  chce 
nadesłać odpowiedź, powinien prze-
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Doktór Polski,
i .  f i .  B e m o w i c i .

Leczy wszelkie choroby
MĘSKIE, NIEWIAST i DZIECI

prędko i skutecznie.
Tym co piszą do mnie z innych miast* 

udzielam porady, jeżeli przyślą $1 na 
receptę i  2c. znaczek pocztowy na od- 
powiedź.

----------Office :----------
lHMNebraska av., Toledo, O,
Telefonu Nr. 1322.

ZA 50 CENTÓW MIESIĘCZNIE
sławna m edycyna

SEVEN WONDERS,
L e c z y  s u c h o ty . b ó le  ż o łą d k a , c b ro -  

n ic z n e  d o le g liw o śc i, p o c h o d z ą c e  z 
k rw i,  re u m a ty z m , k a ta r ,  o s ła b ie n ie  

z o ła d k a .  T a  m e d y c y n a  p rz y w ró -  
c i w a m  z d ro w ie  i c h ę ć  d o ż y c ia .  Je* 

d n g  k w a r tg  m e d y c y n y  z a  5O c ,  
p o ś le m y  k a ż d e m u , k to  n a m  n a d e ś -  

le  w y m ie n io n a  k w e tg .  A d re s  ta k i :

O .  IEj . S 3 ? TÉT.A.3D» Aptekarz.

502 MONROE UL. TOLEDO, OHIO.

TANIA GROSERNIA,
Dobre powidła po 30 centów. 
Dobre masło po 18 centów. 
Masło w kamionkach 17 c. Ib.

Po tanie towary idź do:

F. A. Rood, 6 2 4  S t. C lair s f .

y l  ^ O ß E N F E L D E R ,
Sprzedaje

Wszelkiego rodzaju Żelaztwo«.
N aczynia b laszane, farby, pokosty, oleje, pokry- 

cia na  dach i  rn ry  ściekowe.

Piece dogrzewania bardzo tanio!
Zanim  udacie віє gdzieindziej, to  przekonajcie  

eię o cenach u  m nie.

A . B o s e n fe ld e r
1212 DORR UL. TOLEDO.

J. P O O L .

Zegarmistrz.# Jubiler,
robi i iep a rn je  zegark i kieszonkow e 
zegary ścienne, p ierścionk i, obrączki, 
branso letk i, kolczyk j i inne rzeczy.

1109 CHERRY UL.. TOLEDO.

K i n d A ״ ugsbach & Co.,
—SPRZEDAJĄ TANIO—

W a p n o , P ia s e k ,  C e m e n t ,  P la s te r ,
R u ry  o d c h o d o w e , C eg ły  z w y c z a jn e  

i w y p a lo n e ,  R u r y  d o  p ie c ó w , e tc . ,  e tc .

Telefonu No. 1231,

Toledo, 0 .131-186 St . Clair Ul . 
Pom iędzy m ostam i

H. A. WERDE HOFF & CO,,
—POLECA POLAKOM—

ŹELAZTWO, PIECIE, BLACHĘ,
FARBY, OLEJ, WARNYSZ ITFL

R u r y  deszczowe i  dachówki b. tanio..
N0. 708 Jo n c tio n  ave., róg Vance, TOLEDO, 0 >

K I H e b r a x .d
w yrabiają i  sp rzedają  na  ,vu..e j

W K W l ł & W  Ш* I w s z e u a ,  g o  b o - Ш Лж кМ & М лж к  I DZAju, Janoto :
Łóżka, szafy, s toły, k rzesła , i  t.p . P rzyjdźcie  d o  

nas i  p rzekonajcie sie o cenach.
N0.6 3 5  South st. Clair st. TOLEDO,().

PYTAJCIE SIE
W PROSE RM 
O MYDŁO

‘6Geyser’* 
“Pinyone”

wyrabiane przez Y HCcltclIlj
8 • w* штш & m .t

TOLEDO. -  -  OHIO

R. A. BARTLEY,
GROSERNIK :־: HURTOWNI,

poleca
polskim  grosem ikom  świeże i dobre towa- 
ry  grosery jne, po cenach um iarkow anych. 
Co ty lko  potrzebujecie w hand lu  w  gro- 
se ra i, u  m nie  możecie w szystko dostać. 

6 1 8 6 2 0 S ־ u m m it u l .

DR. OHLIGER
Leczy w szelkie choroby, a  specyalnie raka, ka- 

ta r, reum atyzm , skrofuły, chroniczne rany itp. 
Leczy także z  robactwa i tz .

T asiem ca czyli Solitra.
Nic n ie  płacisz, jeżeli n ie  będziesz wyleczony. 

D r. Obliger p rzy jm uje  pacyentów p n . 17417t h  s t . 
w S• S. P i t t s b u r g  P a ., od 9 do 12 godz, przed po- 
łud. ; od 1 do 5 po południu, i od 7 do 9 wieczorem.

W. PROMINSKI, ־
utrzym uje

HANDEL * KORZENNY
Ma n a  sk ładzie  zaw sze św ieże w iktuały, 
tow ary korzenne i kolonialne, u trzym uje 
także paszę d la  kon i i  bydła.
P rócz  tego u trzym uje

PIERWSZORZĘDNY SALOON»
203 SEVENTH STREET,

Cor. McBeynolde st. Brand Rapide, Mich.

J .  pROCH AßKA , 
OPTYK !JUBILEE.

Poleca pobratym com  poiaKom zega- 
ry , najrozm aitszego rodza ju  ze- 

gark i ,-:ieszonkowe, obrąez- 
k i ślubne, b iżuteryę wszel 

ką , okulary, łańcusz- 
k i do zegarków  i  

in n e  drobiaz* 
g i po  ta- 

n iej ce 
nie.

113 SUMMIT UL., TOLEDO.

FR. OBERS KI ,

UKSKURSYA C o  d z i e ń  t e g o  l a t a  z  C h i c a g o

_______  ■I M I L W A U K E E
I ן  D o H o f ą  P a r k u  -  P u ł a s k i  ■ Д

Są to najbliższe polskie kolonie od Chicago i Milwaukee. 
Zwyczajna cena tykietu  z Chicago wynosi ty lko $5.94; z Mil- 
waukee $3.39; my zaś dla zakupników gruntów  (farm) zni- 
żąmy tą cenę: z Chicago o $2, a z Milwaukee o $1, czyi* 25 prct. 
Tykiety te będą dobre na czas dłuższy, aby można sobie obej- 
rżeć dokładnie więcej farm. 100;000 Akrów urodzajnej ziemi 
porosłej pięknym lasem, z małemi polankami, jeziorkami i stru- 
myczkami, w zdrowym klimacie, gdzie żniwa, inwentarz i targi 
zawsze zadawalniają farmera. Ceny nizkie, term ina wypłaty 
łatwe.
. . P ‘ęć różnych kolej i dochodzi do tych  ko lon ij; rów nież k ilka  lin ij o-
krętow ych znajdu je  się w pobliżu. Powyżej w ym ienione ceny bile tu  uzyska każdy 
k to  sie do nas zgłosi. M apy 1 cyrkularze posełam y bezpłatnie.

róg  Summit i Madison ulic, albo K. 
Czarnecki 1159 N ebraska ave.

N ie kupujcie maszyny do szycia, 
dopóki nie wybrójecie “Singer,”któ- 
rą sprzedaje wydawca “Ameryki w 
Toledo.” Gdybyście nie byli konten- 
ci z maszyny, to pieniądze dostanie- 
cie nazad. Nie można by było tak 
mówić, gdyby maszyny nie były do- 
bre. Rozumiecie?

119 W est w a ter  Street, 
MILWAUKEE, WIS.J. J. HOF LAND 00.

Chorągwie i oznaki
DLA TOWARZYSTW

N ajtaniej można dostać u

B. A. HARKS

Z T o l e d o  i  O k o l ic y

Cleveland Ohio.524 Superior St.

m

NA WYPŁATĘ.
j ^ EBLE TANIO

Z a p r a s z a m y  W s z y s tk ic h  P o la k ó w , a b y  ra c z y l i  o d w ie d z ić  n a s z  s k le p , i zo- 
b a c z y l i  n o w y  z a p a s  m e b li, ja k ie  c o  d o p ie ro  s p ro w a d z il iśm y . M am y  d jw a -  
n y ,  f i r a n k i ,  p a ra w a n y ,  p ie c e ; w  o g ó le  w s z y s tk o  c o  d o  m ie s z k a n ia  p o trz e b -  
n e . O d e b ra l iś m y  w ie lk i  z a p a s  w ó z k ó w  d la  d z ie c i .  S ło w em  : J e s te ś m y  w  
s ta n ie  u m e b lo w a ć  w a m  m ie s z k a n ie  s k ro m n ie  a  g u s to w n ie , lu b  j a k  n a jw y k -  
w in tn ie j  a  to  w sz y s tk o  d o s ta ć  m o ż e c ie  z a  b a g a te lg .  b o w ie m  z a  m a ła  go - 
tó w k ę .  P r z y jd ź c ie  z  ra n a . S k ła d  n a sz  o tw a r ty  co  d z ień  w ie cz o re m .

G o l d b e r g  &  Ja c o b s o n ,
N0. 434  ULICA SUMMIT TOLEDO.

Dumania polityka.*
H a, polityka, Boże kochany! 
Znów codzień będę m ógł być. . . .  

p ijany !-----

Zabawną historyjkę opowiadają so- 
bie tu tejsi polacy o pewnem mło- 
dzieńcu, który przez dłuższy czas w 
Toledo przebywał. Niedawno temu 
wyjechał z miasta, aby w pobliskiem 
miasteczku przyjąć proponowaną mu 
pozycyę. Był to chłopak przystojny 
i gładki w obejściu, wnet też nowem 
mieście zasłynął, jako pogromca serc 
płci słabej. N iedługo zakochał się w 
jednej z tam tejszych piękności.Przy- 
padek chciał, że przyjaciel tejże 
przybył do Toledo i tu  “ stara” pan- 
na naszego Don Juana dowiedziała 
się o wszystkiem. Obydwie były 
przyjaciółkami, postanowiła do niej 
napisać list, co też zaraz uskuteczni- 
ła. N a korespondentce napisała:

M ania :
N ie całuj F rania .

Twoja Lorcia.

Mania nie rozumiała pierwotnie tej 
wiadomości, ale po chwili napisała 
krótką odpowiedź, k tóra brzmiała:

Zamknięto pocztę w N ettleton, O.

Braun’a drożdże Home Made Dry 
Y east uznano za najlepsze.

Do maszyn “Singer” można igły 
dostać w każdym zakątku świata.

Inspekcya przybywających z Ka- 
nady okrętów jest ściśle prowadza-
Щ - ________________

W . Peterson, 15 letni chłopak, za 
kradzież skazany był na 24 godziny 
kozy.

Cholera w Ameryce, ale Braun’a 
drożdże Home Made Yeast zawsze 
dobre !

ד

Centralna unia Pracy na pikniku 
w dniu Pracy zrobiła 1700 czystego 
dochodu.

n ie  z a p o m in a jc ie  z o b a c z їс

Dobrego Samarytanina,
Króla Lekarzy!

K tóry posiada dyplom z sławnego 
Kolegium Marsh’a, z A lbany, N . Y.

SPECJALISTA NA OCZY I USZY.

Dekorator-^Malarz i
Poleca swe usługi Sza-
nownej Publiczności.

ב כ  A R M O .
N apiszcie zaraz po kata log  książek do czytania, 

p o d  adresem  J.Karchut,648 2 Ave., Milwaukee, 
W is., k tó ry  wam darmo poślę. Przekonacie  
s ię  z  kata logu , że n m nie k s iążk i do czytania i do 
n  abożeństwa dostaniecie tan ie j, n iż  gdziekolw iek 
in  dziej. P rzy  zam aw ianiu książek  należy pienią- 
d ze  przesyłać p rzez  “ Money O rder”  pocztowy, i 
tak  adresować :

Jan Karchut, 649—2nd Ave.,
M ILW A U K EE, W IS.

JAMES D. BOWERS,
AGEŃT ASSEKURACYI OD OGNIA,

407 ADAMS S T ., PO K O J 11.
niałem ii
czyć, iż nigdy n a  żadne nie-

Po lacy , z  k tórym i m iałem  in teres od lat k ilkuna- 
s tu , m ogą zaswiadc
przyjem ności n ie  byli narażeni, co się tak  często 
u  innych agentów zdarza. In te res załatw iam  fze- 
te in ie  i bez zw łoki.

James Pilliod, Adwokat.
Załatwia wszelkie sprawy prawni- 

cze w sądach amerykańskich i euro- 
pejskich. Ofis: Anderson Block, róg  
ulic Madison i Summit.

Tapetuje, maluje i dekoruje domy, 
. . . po cenach umiarkowanych . . . 
. .Obstałunki załatwia pospiesznie. .

1 3 8
BRONSON AVE. TOLEDO.

SAM T. FISK,
WYSEŁA PIENIĄDZE DO EUROPY

-------- 1 S P R Z E D A JE ---------

f  KA RTY OKRĘTOWE!
311 Madison st., Obok Poczty-

NEW TIME CARD.

Wheeling & Lake Erie Ry.
Taking Effect, Sunday, July 2 4 -י92.

CENTRAL STANDARD TIME.
EASTWARD.

T r a i n  N 0 .  1 .  D a i l y . —  L e a v e s  T o le d o  11:- 
5 0  P .  M ., r u n n in g  th ro u g h  to  W h e e l-  
in g  a n d  S te u b e n v il le

T r a i n  N 0 .  5 .— L 'a v e s  T o le d o  7:45  A, M  , 
r u n n in g  th r o u g h  t o  W h e e l in g  & S te u -  
b e n v ille .

T r a i n  N 0 .  7 -— L e a v e s  T o le d o  1:00 P .  M ., 
r u n n in g  th r o u g h  to  W h e e l in g  & S te u -  
b e n v ille

Train N o . 9 .  Daily,— L e a v e s  T o le d o  4 :5 0  
P .  M ., r u n n in g  th r o u g h  to  M as s illo n .

WESTWARD.
Train N 0 - 2 .  Daily —  L e a v e s  M ass illio n  

4 :3 6  A . M .,  r u n n ig  th ro u g h  to  T o le d o .

Train N#. 4.— L e a v e s  W h e e l in g  4:50  A,M. 
S te u b e n v i l le 4 :0 0  A M . ,  r u n n ig  th r o u g h  
to  T o le d o .

Train N o . 6 . — L e a v e s  W h e e l in g  8 :45  A .M . 
S te u b e n v il le  8 :4 6  A_ M ., r u n n in g  
th r o u g h  to  T o le d o .

Train N o . 8 .  Daily. —  L e a v e s  W h e e l in g  
2 :5 0  P .  M .,  S te u b e n v il le  2 :5 0  P .  M .,  
r u n n in g  th r o u g h  to  T o le d o

A. G. BLAIR. JAMES M. HALL•
G e n ’l  P a s s  A g t .Gen’l Mang’r,

F i l l .  HOItH
—spredaje—

wapno, cegły, piasak 
—MORTAR,— 

rury do ścieków, ce 
ment, etc•

Zapytajcie się o ceny, zanim kupie 
u  innych. Jgp^Telefon N r. 460.

1 3 0  W Ä T E R ־
TOLEDO, OHIO.

Powie każdemu na jaką chorobę jest 
chory, nie pytając się o nic.

P o r a d a  d a r m o .
N ie podejm uje się leczyć żadnej choroby, któ-

Czy w szystkie choroby chroniczne. Choćby inn i 
doktorzy uznali w aszą chorobę za  niewyleczahią 
to  Do bry  Sam arytanin  m oże wam pomódz. Ty! 
siące ludzi ju ż  wyleczył, k tó rzy  długo cierpieli 
a  n ie  m ogli być przez innych lekarzy wyleczeni! 
Ludzie ci w szędzie rozgłaszają im ię  D o b r e g o  Sa

Telefon z Chicago do New Yorku, 
którego druty idą przez Toledo jest 
na ukończeniu.

Z a późno.
Twoja M ania.

L orcia:

Teraz podobno Franio i Mania wca- 
le z sobą nie rozmawiają. Gdzie dya- 
beł nie może, tam babę pośle.

W  świecie jest używanych 10 razy 
więcej maszyn “Singer,” niż wszyst- 
kich innych razem.

Telegrafiści przy kolejach Hock• 
ing  Valley, Columbus i Toledo żą- 
dają wyższej zapłaty.

Policya pochwyciła niejakiego D. 
Miller, który trudnił się specyalnie... 
kradzieżą bicyklów.

W e Findlay,O.,zniszczył pożar kil- 
ka budynkó w.Szkody przeszło 8,000; 
częściowo asekurowane.

W iesz dlaczegóś nie zdrów! Boś 
nie używał chieba pieczonego na 
drożdżach Braun’s Hume Yeast.

Ceny Targowe.
Cena na pszenicę.

..........  ‘ .S5-.89

.92-.93

.81-.82

.85-86

.96-97

W  Cleveland 
Buffalo. . .  
T o led o .. .  
Chicago. .  
St. Louis. 
D e tro it.. .  
New York

Potrzeba dobrej dziewczyny 
do domowej służby. 16 S. Ontario st. 
między W ashington i Lafayette.

Pod nrem 511 Lagrange założono 
Free Dispensary, gdzie biedni cbo- 
rzy dostaną darmo lekarską pomoc

Franciszka Laberska została wy 
puszczoną z więzienia, na przyrze 
ozenie, ze lepsze życie prowadzić bę 
dzie.

MARYTANINA, i  sw ym  zn a jo m y m  go p o le  ;a  ją .

. a ra liż , dychawicę, rem•
- . V • ״»1 , . ------puiy. k a ta r , c ie rp ie n ia  żo .w szystkie chorciby prywatne.

F ^ ą t n a  ‘ w 8®11/e c ie  zachowana. Jeże li n ie  m oże kto  p rzy jść  do doktora  osobiście to  т о -  
dostam e odw w iedź^lstow ną. ^ s^ y sfk ieT g  “ ״ *  P° CZtOW8• t0  W c h m ia a t

J. H. A n d r e w s , M. D.. S T .,-
O H I O .

607 MONROE 
T O L E D O ,

•w* *W“ *?N* 'J|S' •?‘S* ״?iV

..." Czÿ jVstëê.'.PKZŸ' 2YС'ІІІ 
.Czy m ożesz............. CZYTAĆ..........

........ .Jeśli

..$10, $15

Czy możesz ...................ZAPp A M IK TA Ć '
chcesz .......................................... ZAOSZ- ZĘDZIClub $-4• ............................. w f!niądzacii

IDZ DO AUSTIN A
І wypróbÓj W y ŚOKÓRa MIEŃNĄ MASZYNĘ n r ־.!*' .

J e s t  :0  najlepsza m a sz y n a ................................................. .......... do szycia
Sprzedawana jak". ........................................  NAJTA N IEJ .   

.................Nie zadam y............................................... PROCENTÓW

........................ Prób« dla każdego ...............  BEZPŁATNA.

..................... Potrzebujem y.............AGENTÓW .......  ........
...........BIORO 317 ADAMS UL TELEFONU NR 508 ........

śSjk •M*-M• *יג«* ліA *Ht• ->4• sS/k •»!<• л  'z.71׳«*•?it**?!s*«?!s**?!s* ׳?iS*׳?!s**?!s**№-?!s**?!s* 5? i S * W ^ ï s * SF
& /' m ,
*?iS* Î?»P

W. H. H. SMITH & Co.,
polecają

SKŁAD DRZEW A BUDULCOWEGO, 
Róg W ater i Cherry ul. 

T o l e d o . O h io .

I. B. REINHERZ,
5 Stillman St.*, ־ Boston, Mass.

Bankier i agent pasażerski.
Tysiące polaków, którzy posyłali p rzez mó:■ 

kan to r pieniądze do k ra ju  1 kupow ali szyfkarty, 
m ogą poświadczyć, że zawsze się obchodzę rze 
teinie z mymi klientam i, a wszelkie in teresa za• 
łatw iam  punktualnie, ,)ostem cłów rym  Mgenten 
na w szystkie linie okrętowe. Każe!y kto u m ni׳- 
kup i kartę  okrętow ą lub przez m ój kantor posyb 
pieniądze, je s t pewnym że dostał ю  żądał. Kan 
to r m ój egzystuje od r. 1880.

) fi A G. V. HULL,
ADWOKACI SĄDOWI.

33« Superior st. C levelanâ,

W USTEK N MANUFACTURING CO,
WYROBY

do okien, drzw i, ram y, gonty, heblowane 
deski, i wszelkiego rodzaju drzew o bu- 
dulcowe. Ceny nisk ie. Telefonu N r. ]86. 

R ost u l .  W a te r  i  V in e .

F R E I )  S B Y F A N OMAT SBTFANO

M . S E Y F A N G & C O .
Sprzedają po cenach hartow nych, suchar• 
k i, chleb, to rty  oraz ser szw ajcarski, śle• 
dzie suszone, sardynki oraz  ostrygi. 

17-18 M arket Space, Toledo.

B R O W A R  P O D  L W E M .
-------- W Y R A B IA ---------

NAJLEPSZE PILZENSKIE I STARE 
LAGROWE PIWO.

Upał.Węgle i drzewo.
W ęgle Antracytowe—Leny hur- 

towne w wagonach—Chestnut i do 
pieca,po $4.60 tona; “g ra te” i “egg ,” 
14.40. Ceny detaliczne: Chesnut i eh 
pieca £5.50; “g ra te” $5.25; “egg”

Nabiał i Drób-
Masło—śmietankowe i świeże (ce- 

ny hartowne) 290.;najlepsze z Elgin- 
. . . . ;  stołowe 22 do 23c.; oleomarga- 
ryna 15c.; najniższy gatunek 6-8c.

Ser—Z newjorskiej śmietany po 9 
- I l e . ; z ohajoskiej śmietany, świe- 
ży, 8 8  ,c.; z podbieranej śmietany־£
5-6c.; twardy ser po 10c.; limbur- 
gski po 9-10c,szwajcarski po 13-140.

Ja ja—Świeże, wyborowe, po 12^c. 
26c. tuzin, składowe po 23 do 240.

Drób—Żywe indyki 10c. ft.; kacz- 
ki 8-10c. ft.; kurczęta 9c. ft: pie- 
czone, 13c. funt.

Pasza i Zboże,
Siano-Najlepsza tym otka$H -12; 

w wagonach $9-10
Słoma—Pszenna, w belach, w wa- 

gonach, $7-7.50; w storach po $10; 
żytnia, w wagonach $8-$9; w sto- 
rach po $13 fura.

Omeliny (mill-feed)—Najlepszy
•atunek po $24 za tonę (hurtownie); 
rugi gatunek $20-21; otręby po 

$16-20.
Mąka owsiana—Najlepszy gatu- 

nek po $5.45 beczka, lub po $2.85 
pudło.

Pszenica—No. 2 czerwona, nowa, 
89c; No. 3 nowa, 86c.

Korna z Ohio— Dobra mięszana, 
40; No. 2, 38c.;N 0. 3 38c.

Owies—No. 1 biały, . . . .  No. 2 
biały, 31c; No. 3 biały . . . .  No. 2
mięszany . . . .

Zyto—No. 2, nowe, 75c.

Przez powiększenie naszego zakła- 
du jesteśmy w stania dostarczać pi- 
wo nailepsze, najstarsze i  najpożyw- 
nieisze. Nasze piwo butelkowe t .z .

“ LION PILSENER EXPORT" 
pozyskało sław ę, jako najlepsze piwo 
butelkowe w  świecie.

B ^ ״ Piwo to  sprzedaje w Cleve- 
landzie i New burgu

THEO. HYMAN, Agent.
t l o  W lfiä£geb«ffi1 l l l i 11e e s  B re w in g  і е ш р і а у !

CINCINNATI, о .

A D W O K A C I .

FA RQUHARSON,
POLECA SW E USŁUGI JAKO

A B  W O K A  T  S Ą D O W Y ,
Pokój No. 8 Gradolph Block,

R óg u l i c  Je f fe r-  T o l e d o  Лson i S u m m it A UІШО, U.
JA M E S  H. S O Ü fH A R D ,

ADWOKAT SĄDOWY,
Room No. 2. Y eager Block,

419 Madison st. T O L E  DO. O.

B U C K E Y E  P A IN T
A N D  V A P N I S H  C O M P A N Y

wyrabiają farby, pokosty i  lakiery, które ogólnie uznano za ną|» 
lepsze w świecie.

H. W erdehofffc Co., 708 Junction  ave. oor. Vance.
A. Rosenfelder, 1212 Dorr at.
M eier Bro’8, Lenk at., pom, Nebraaka a v e  і  Т еситвек  Ш .  
C, F. Throm, 383 Nebraska ave.

NA SPRZEDANIE Ui

Każdy galon gwarantowany przez ״ The Buckeye Paint & Varnish СвЛ 
Pytajcie się o BeukąJ Pçjnt a nie bieracle Innych,

C . R• FISC H ER ,
102 Sum m it street,

1W  banku Toledo S avings Sc Trust Co.] 
Agent wszystkich ИпЦ okrętowych. 

W yseła pieniądze do wszystkich 
części świata. N ajłatw iej prze* 
8vła pieniądze do Rosji.

gA M  T. FISK .
W Y SEŁA  PIEN IĄ D ZE DO EUROPY

—i sprzedaje—
K A R T Y  O K R Ę T O W E .

• I I  Madison ulica, obok Poczty.

Pani A. E. Rood została przejecha 
nę brvczką, na ulicy Adams. Mozer 
chłopak który powoził, został aresz 
towany.

W ydawca “Ameryki w Toledo” 
zaoszczędzi każdej rodzinie polskiej 
która potrzebuje maszynę do szycia 
najm niej 27 doi.

Gubernator Jam es M. Ashley na 
primaries we czwartek dostał п о т і 
nacyę na kandydata do kongresu 
Hamilton i Griffin przepadli.

Między delegatami konwencyi re- 
publikańskiej, (primaries k tóra  od- 
bywała się w sobotę, spotykamy naz- 
wisko p. H. Lumkowskiegc.

Obywatele z D elta Ohio są wdzię- 
czni miejskiej straży ogniowej .za 
pomoc w  czasie pożaru, a jeszcze 
wdzięczniejsi miastu, że nic za te nie 
żąda.

P. C. A. Vortriede nadesłał przed- 
wczoraj telegram  z Rotterdamu, do- 
nosząc, że mała tam istnieje obawa 
cholery. Pan V. jedzie jako konsul a- 
merykański do Szwajcaryi.

Może wasz sąsiad wspominał kie- 
dy, że chce maszynę do szycia ku- 
pić? Przeczytajcie mu nasze ogłoszę- 
nie. Zaoszczędzicie mu 27 doi. i spe- 
wnością będzie “ trytował.”

O. Crially został mocno poturbo- 
wany przez dwóch polskich robotni 
ków, o których nazwiskach lepiej 
zamilczeć. W styd nam robicie,pano- 
w ie!. . . .

W ydali tu  pewni niemcy bal, a 
raczej wieczorek familijny. N a “ me- 
nu” na ten wieczór ułożonem były 
między innem1:Sauer-Gurken,Sauer- 
Kraut, Kaffe, Peipen und Tabak.

Pan R. Buławski, pracujący u fir- 
my Fermentum Yeast był w od 
wiedzinach u swych przyjaciół w 
Grand Rapids. Przywiózł ztamtąd 
jak  najlepsze wspemmienia!. . . .

W  operetce “ Ship Ahoy” wystę- 
powała 19-letnia panna Daisy z Cle- 
veland, która przystąpiła do trupy 
wędrownej, uciekłszy z domu rodzi 
ców. Ojciec jej spotkał ją  przypad- 
kowo w Toledo i zabrał niedoszłą a- 
ktorkę do domu.

D. W . W yle z Cincinnati skoczył 
w rzekę u stop ulicy Monroe z zamia- 
rem utopienia się. Niedoszłego to- 
pielca wydobyto na brzeg i odstawio- 
no na policyę. Gdy go zapytywano 
o powody samobójstwa, odrzekł że 
winien tem u smutek i . . . .  wódka!

P . A. McGAHAN,
ADWOKAT,

Gardner PL ־1516 , Róg Superior 1 Madison

Na sprzedaż.
Farm a w Spencer obwodzie, po- 

wiecie Lucas, a circa 15 mil od mia- 
sta, składająca się z 62 akrów, z do- 
brym domem mieszkalnym i innemi 
zabudowaniami na sprzedaż za niską 
cenę i na dogodnych warunkach.Do- 
bra sposobność dla pracowitej familii 
założyć sobie dobre gospodarstwo. O 
bliższe szczegóły pytajcie się u J . E. 
Pilliod, plenipotent, Hartford Block,
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Henryka Lewisa
SKA TENERALNA AGENCJA,

вазивжяш ę j  втштттштяшшшшшяяі̂  X I  ■ в в а ш т

m

W •і >П А> л 

VIEMEDZY.

INTERES

BANKOWY.

i׳; ARTY 

OKRĘTOWE.

ASEKURACJA 

OD OGNIA 

I NA ŻYCIE. 

PLENIPO- 

TENCJE 

SĄDOWE.

........................................ I,
K arty  okrętowe wyrabia wraz z drogą kolejową, z m iejsca zamieszka- 

nia, aż na miejsce przeznaczenia. Podług woli podróżnych ściąga ich 
przez H am burg, Brem en i inne znaczniejsze porty europejskie do New 
Y orku, Baltim ore, i t. d. O przybyciu podróżnych uwiadamia krew nych 
lub  znajomych.

Pod gw arancją wyseła pieniądze do domu odbiorcy. W yrabia  plenipo- 
tencje do S tarego Kraju. K olek tu je pieniądze z Europy.

Szanowni Rodacy mogą się w  moim biurze w polskim języku rozmó- 
wić i nie potrzebują tłum acza lub faktora, który  ich daremnie gdziein- 
dziej wodzi.

H e n r y  L e w i s , 325 S u p e r io r  S t .

K, Naprzeciw 
lj Wielkiej Poczty.O u  u

mm BRO’S SUKIENNICY
UBRANIA DLA UCZNIÓW SZKOLNYCH, W NAJROZMA- 
1TSZYCH GATUNKACH. TAKOŻ SPODNIE DLA UCZ- 
NIÓW SZKOLNYCH PO

26 C. I 45 C.
STOSOWNIE DO WZRÔSTU.

Bracia W eber,
409-411 M o n r o e  St.

“Bee Hive’,Sklep.
5 0 0  JEDWABNYCH PARASOLI 5 00

. . . .  SR E B R N E  RĄ C ZK I,
. . . .Z Ł O T E  RĄ CZK I,

. . .  R Ą C ZK I N A T U R A L N E .
. . .  .R A M Y  DO PA R A W A N Ó W .

85c, 90, $1.00, $1.25, $1.50. $1.75, $2.00, $2.25, 
$2.50 i $3.00 sztuka,

BLUZY I KAMIZELKI DLA CHŁOPCÓW PO 20с, 25c, 30c i 35c.
5000 par krótkich do kolan spodni dla chłopców, ciężka materya, po 

48c. Różny rozmiar od 4 do 14 lat.
Tabliczki szkolne 10c, 12c, 15c.
100 bel słynnej “Electric” waty, białej jak  śnieg. 12 uncyowe rolki 

po 10c, 16 une. po 12 l - 2c.
P P . STANISŁAW JOKIEL I JAN IDZIKOWSKI Polscy ekspedytorzy

Fisher Eaton & Co. "Bee Hive.״

$  2 3 .
(ZAMIAST $ 60.)

Cży zastanowiłeś się, 
ile to kosztuje, aby 
sprzedać maszynę?

POMYŚL TYLKO!

ktVEToHib
• U lga po jednej dawce. x

P almer, Ka s ., 14-go m aja  1889.
17-letn ia panna G ranger, cząsto m iew ała kon- 

wulsye. S traszny  k rzyk  i  stracenie przytom ności 
poprzedzały takowe. — P rzez  k ilk a  la t m iew ała 
konwulsye co tydzień. Po  piew szem  użyciu tego 
lekarstw a, padaczka ustała, potem  konw ulsye zu- 
pełn ie  znikły.

P an  Eusebiusz  H am m el ze St. Jo seph , _Kan., 
m ia ł padaczką p rzez dwa m iesiące. Po  k ró tk im  
używ aniu  ,,K oen ig 's  N erve T onic" w szelkie kon- 
wusye ustały.

W IE L . KS. JA S . CHRISTOPHOBY, R ektor.
Lancaster, G rand Co., W is.

34-go listopada 1888, W IE L . KS. N IE H A U S pisze :
J .  N. O’Sullivan m iew ał konw ulsye przez 22 la t;

S . - ״־ • " "׳ "־' ־•־ 
wià wraca.

P ann ie  P . A dam s, k tó ra  m iew ała konw ulsye 
przez lat 7, ״ N erve Tonie”  tak że  u lży ł po  pier• 
wezej dawce.

N a  żądanie  czytelników  posyła- 
m y p iąkną  k s iążk ą  o chorobach 

I nerwów d a rm o . B iednym naw et 
• to  lekarstw o  posyłam y bezpłatn ie 

Lekarstw o to  w ynalazł P a s to r Koenig, zamie- 
szkały w F o r t  W ayne, In d ., w roku 1876, i  od tego 
czasu pod jego dyrekcyą przygotow uje je

KOENIG MED. C O ., C h ic a g o , III.
Cena: butelka $1.00: 6 za  $5.00; bu te lk i w iąksze 

po  $1.75 ; 6 za $9.00. Do nabycia w aptekach.

W  Toledo sprzedają  :
Hohler & Co., 602 So. St. Clair st. 
Herman Prinz, 557 Nebraska avenue.

ECEPTY DOKTORSKIE״
N ....... ............ — ...R

STA RA N N IE W YKONYW AM  
uzyw ajec na jlepszych  chem ikalij.

| 1 н 1 1 ч и 1 и п и и ч й » и ч ч т ч н « ч и ч .........

Polecam  m edycyny patentow e wszelkiego 
rodzaju , p igu łk i, zio ła, k rop le , sarsapa-
............................ rille  i in n e .............................

ARTYKUŁY TOALETOWE. 
Perfum y i  p iekne rzeczy  na podarunki. 
___Cygara, ty toń , tabakę, p a p ie ro sy ... .

C E N Y  3N 1 Z K I 3S .

M E BURLEIGH, Dorr & Junction ave

Po 75c,

E. C. Schwan,
— A D W O K A T  S Ą D O W Y .—
20 Blackstone Building, SENECA ST.

IjgfP’Môwimy po polsku i po nie- 
miecku.

י1 , Agent musi do domu chodzić przez tydzień, lub dłużej, za- 
czem maszynę sprzeda—kto kupi maszynę, musi tego agenta o- 
płacić, co wynosi od $10 do $20.

2. Nauczycielka też darmo nie uczy nikogo szyć—ten jej pła- 
ci, kto maszynę kupuje.

3. Kolektor co miesiąc nie przychodzi po pieniądze darmo—ten 
mu zapłaci, kto maszynę kupi.

$60 Maszyna i “Ameryka” na 1 rok za $23.
My możemy maszynę sprzedać tak tanio, ponieważ nie utrzy- 

mujemy agentów, nauczycielek, kolektorów; nie płacimy rentu i 
nie ńtrzymujemy koni; ani nie ponosimy nieprzewidzianych strat.

Każda maszyna jest N O W A  i prosto Z  F A B R Y K I  
każdemu wysłana. (Stosownie do odległości, fracht kolejowy ko• 
sztuje od 35 do 80 centów.)

Każda maszyna gwarantowana na PIĘĆ LAT. Gdyby była 
niedobra, to zamienimy lub pieniądze zwrócimy. Do każdej ma- 
szyny są dodane wszelkie przyrządy (Attachments.)

Kto nam przyśle $ 2 3 ,  to poślemy mu natychmiast maszynę, 
a oprócz tego będziemy posyłać “Amerykę״ cały rok darmo.

Pieniądze można przysłać w liście regestrowanym, przez Money 
Order, Express, lub Bank.

1 4 0  S t. C la ir  s t., T O L E D O , O.
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M A S Z  S  K A T A R ?
Jeżeli go masz, to pa 

miętaj, iż
BIAŁEGO INDJANINJ

, Leki na Katar
wyleczą cię całkowicie 
albowiem tysiące ludzi 
już s׳ę wyleczyło, choć 
inne medycyny im nie 
mogły pomódz- 
Skuteczność gwarantuję

J. IL ANDREWS, M. D., TOLEDO, O.
$gF” M0żna dostać w każdej aptece. 

Cena 75 centów za butelkę.
f g —Pvtajcle aią o  “ W hite Ind ian  C atarrh  Care•'

N orddeutscher Lloyd,
Regularna linia okrętów pocztowych

Z Baltimore do Bremen
Dnie odjazdu są jak  następuje:
K arlsruhe, W rześnia  ? H ohenstaufen  Pazdz. 19 
S tu ttg art “  14 S tru ttg a rt “  26
W eim ar, “  21 W eim ar, L istopada 2
Gera, “  28 Salier, “  9
M ünchen, Paźdz. 5 München “  16
D resden, “  12

I . Kajuta 860 do 890.
Stosownie do m iejsca

Międzypokład (Zwischendeck) 822.50.
B ilety tam  i napow rót po zn iżonej cenie. 

Odjazd z Bremen co czwartek.
W ym ienione parowce są przeważ- 

nie nowe, odznaczające się wybór- 
nem wykończeniem i we wszystkich 
przedziałach elegancko urządzone.

Długość ich 415-435 stóp. Szero- 
kość 48 stóp.

K ajuty , salony, pokoje dla palaczy 
i t. d. na pokładzie i pokładzie do 
przechadzki.

Oświetlenie elektryczne.
N a wygody pasażerów mię- 

dzypokładu jak  i w entylacyę służba 
okrętowa zwraca szczególną uw agę i 
ma o wszystkiem staranie. Innych in- 
formacyi udzielą agenci.

A  S c h u m a c h e r ,
5 South Gay st. Baltimore, Md.
lub ich zastępcy w kraju.

The Columbia Brewing Co.
43-51 Commercial st. 

CLEVELAND, OHIO.

Joseph A. Beck, Architekt,
Ma swe biuro w “Adams B lock,” 

pokoju No. 8 , przy narożniku ulic 
Adams i St. Clair. W yrabia plany na 
budowę gmachów, kościołów, do- 
mów, fabryk, itd. Ceny umiarkowa- 
ne. Proszę polaków o obstalunki.

Chautauqua Free, Toronto 81. Extra.
To passengers on W om en’s Relief 

Corps N iagara Falls Excursion via 
the Nickel Plate Thursday Sept. 1st. 
Liberal time and stop overs on re- 
turn trip. D aylight ride. See b'lls.

Tem at jego rozmowy był zawsze jeden i tem 
sam— żądza gry! ,

“Sto na czerwień!” krzyczał dziko, siadając na 
łóżku machając rękami.

“ N ie; 50C; warto ryzykować!”
I  upadł na poduszki, wyczerpany z sił.
“Straciłem stawkę. Tak straciłem ! Szczęście 

mi nie sprzyja, mój sposób ogrywania nic już nie 
wart—nic!... Patrzcie na tego człowieka! W ygra! 
On zbiera złoto, a jam zrujnowany. Czemuż mnie 
nie ostrzegli! Oni tam idą, śm ieją się, szydzą i 
dzwonią złotem, a ja  jestem  nędzarzem!...

“Ona mi to  przepowiadała; Andzia mi to prze- 
powiadała. G dy młody Zawistowski zastrzelił się, 
ona przepowiadała mi, że mnię też to czeka. Nie 
wierzyłem je j, uważałem za najlepsze wytrwać w 
grze. Chciałem być szczęśliwym! I  dlaczegóż 
opuściła mnię Andzia? N ie obchodziłem się z nią 
jakem  był powinien. Byłem dla niej grubianem . 
A ndziu droga, o powróć do mnie.”

Było to trzeciej nocy. Leon spoczywał, zmo- 
rzony snem głębokim . Andzia, strudzona czuwa- 
niem, usiadła w fotelu przy łóżku i przym knęła 
oczy. Po chwili jakieś dziwne uczucie ogarnęło 
ją . Czuła, że na nią był czyjś wzrok skierowa- 
nym ; spojrzała przed siebie.

W zrok je j spotkał się z wzrokiem Leona.
Z twarzy jego  ustąpiła gorączka, pokryła ją  na- 

tomiast trup ia bladość. W  oczach jego  znać było 
spokój ; on ją  poznał.

“Adziu,” zawołał pieszczotliwie, jak  za daw- 
nych szczęśliwszych czasów. “ Chodź do mnie.”

Podniosła się i usiadła na krawędzi łóżka, ujęła 
jego  spiekłą rękę i oparła jego głowę na swej 
piersi.

Lam pka nocna rzucała mdłe światło na pokój, 
płomień je j czasem poskoczył czerwonym języcz- 
kiem w górę i znowu opadł. Dom zarówno i ulice 
zalegała o tym czasie zupełna cisza.

Leon zaczął mówić z nieukontentowaniem  o ty lu  
latach rozłąki, o tem rozbitem życiu—życiu, które 
tak  nieubłaganie przeszło—bezkorzystne, beżowo- 
cne, niepowrotne, a k tóre właśnie do reszty dopa- 
lało się.

Żona jego, będąc znowu z nim razem, pocieszała 
się nadzieją, że je j najdroższy wyzdrowieje, że mąż 
je j  będzie powrócony, pełen wiary w życie i szczęś- 
cie małżeńskie.

On wiedział lepiej. W iedział, że jego życie la- 
da chwila zgaśnie, jak  migotliwy płomyk w lamp- 
ce!... Czuł, był przekonanym, że tak  będzie lepiej! 
Bo i jakaż między nimi różnica!... Ona za czysta, 
za święta, za dobra dla niego, k tó ry  przez la t dzie- 
siątek walał się w kałuży brudów i występków!... 
Zdawało się mu, że ten  anioł się skala dotknięciom 
się jego ręki!

Przeprosił ją  i spoczął na poduszce.
W  te j pozycyi zamyślił się i patrzał z uczuciem 

pewnego szczęścia w twarz swej żony.
Dwie łzy stoczyły się na wypalone jego policzki 

—i znikły, strawione gorączką z wnętrza.
Co działo się w jego duszy?! K tóż odgadnie? 

K tóż zbadał skry tkę myśli człowieka.
Na drugi dzień Leon umarł. W dowa Tokars- 

ka poszła znowu w świat—między ludzi, którzy 
nigdy nie myśleli jak a  tragedya rozegrała się w 
je j sercu. A  w życiu tem myślała zawsze o Le- 
onie, o jego  nieszczczęśliwej passy i, k tóra obojgu 

' zrujnowała życie. K oniec.
X --------- я.

L I G A  R E P U B L I K A Ń S K A .

Charakter Ligi i jej dążenia. Żeby być dobrym oby• 
watelem, trzeba być czynnym w polityce.

Liga ma dwanaście tysięcy klubów.

Liga Narodowa Republikańska je s t ciałem towa- 
rzysko-politycznem. Nie ma ona za zadanie, Ow- 
szem nie wolno je j popierać osobistych interesów 
żadnego człowieka, ani żadnej fakcyi. Ani nie jest 
je j zadaniem, zastąpić inne regularne organizacye 
partyi na czas kampanii. Pierwotną zasadą Ligi— 
to edukacya. Przez połączone i wspólne siły wielu 
tysięcy lokalnych klubów, stara się o rozszerzanie 
zasad republikańskiej partyi w każdym zakątku 
kraju, a następnie pobudza każdego obywatela, któ- 
ry te zasady pozna, do czynnego udziału w polityce. 
L iga wierzy, że rząd powinien śię składać z z wy- 
czajnycll łudzi, zgodnie z tem co wypowiedział 
Prezes kongresu Reed, tj. “ że przeciętny rozum 
wszystkiah ludzi jest lepszy dla wszystkich, 
niż najlepszy rozum jednego.״  W ierzy w to, 
że zasady republikańskie składają się z życzeń i za- 
patrywań zwyczajnych ludzi. Myśli, rzeczywiście, 
że każdy uczciwy, rozsądny i nieuprzedzony oby- 
watel, k tóry  study u je  sumiennie history ę tego kra- 
ju , jego obecne potrzeby i dążenia, k tóre na sąd 
publiczny są wydane,—przyjdzie do tego przeko- 
nania, iż będzie głosował za republikańską formą 
rządu. Egzystencya partyi demokratycznej wytłó- 
maczyć się daje łatwo tem nieszczęśliwym faktem , 
że fanatyzm, uprzedzenie, ciemnota i upór są jesz- 
cze silnemi forsami pomiędzy ludzkością.

L iga chce swą pracą pobudzić ludzi do myślenia 
i zastanawiania się. Za pomocą agitacyi chce 
zbliżyć się do ludu i zwrócić mu uw agę na codzien- 
ne myśli i dążenia Narodu. Do L igi należy już 
przeszło 1-12 część wszystkich obywateli upraw- 
nionych do głosowania. Za rok, spodziewamy się, 
L iga będzie miała w swych szeregach najm niej 1-4 
część głosujących obywateli. Obecnie Liga Ilia 
przeszło 1,000,000 amerykańskich wyborców, 
podzielonych na 12,000 oddzielnych klubów. 
Prawie w każdym powiecie każdego stanu Kluby 
L igi są zorganizowane, a urzędnicy i członkowie 
usilne starania czynią, aby w każdej miejscowości 
były kluby, jeżeli jest tylko dosyć ludzi aby się 
zorganizowali. Pragnieniem  naszem jest, aby każdy 
klub posiadał stałą kwaterę, gdzie członkowie zaw- 
sze mogliby się schodzić po przyjaaielsku, gdzie 
odbywały się często dyskusye pełne i otwarte, gdzie 
literatura republikańska byłaby dostarczana obficie 
—słowem miejsce, z którego w każdej porze wy- 
chodziłyby zbawienne wpływy przez partyę Repu- 
blikańską na dobro i honor Narodu. Te i podobne 
sposoby użyte będą, aby w każdem mieście, w każ- 
dej osadzie, nawet przy każdej krzyżowej drodze 
w całycn Stanach Zjednoczonych—lud pobudzić 
do czynnego działania i szerzenia zasad republi- 
kańskich. Jednem słowem, zamiarem naszym 
jest, aby stała organizacj a, zawsze gotowa na 
usługi partyi, istniała wszędzie.

Ż O N A  S Z U L E R A .
Obrazek z niedalekiej przeszłości, napisany dla “ Anie- 

ryki w Toledo.”

(Dokończenie.)

“T ak ,” odrzekła mechanicznie. “ Panie Danton, 
k tóż  je s t ten  mężczyzna, k tó ry  zbiera wygraną. 
Jak ież  uderzające spojrzenie!”

“ Nie prawda? Biedny to facet, wielce się inte- 
restiję jego losem. Znanym jest prawie w każdej 
szulerni w Europie, żyje tylko z gry , a rep u tac ję  
wcale ma nie pochlebną. Dwa ezy trzy  razy wy- 
grał znaczne samy i znowu je  przegrał. Spotkałem 
się z nim u was w Szczawnicy i czas jakiś przeby- 
wałem z nim w  Baden, gdzie zawiązały się między 
nami ściślejsze stosunki przyjazne.”

“ W  Baden? Czy tam jeszcze pozostaje?” spy- 
tała, starając się nadać w głosie ton bezintereso- 
wny.

“O, nie! Zdaje mnie się, że i On w Paryżu obec- 
nie. Niedawno tem u pisał do mnie i prosił o po- 
życzkę. Zapewne w ponownej nędzy się znajduje. 
L ist o ile sobie przypominam był datowany z pod 
num eru 15 rue des Saints-Peres. Zapamiętałem 
właśnie numer, że iist przyszedł do mnie 15 ostat- 
niego miesiąca. N ie chcę jednak nudzić pani o po- 
wieścią o człowieku zupełnie je j obcym. Je s t to

Îirawdziwym zaszczytem dla mnie, że pani raczy- 
aś zwrócić uwagę na mój obraz. Dlaczego pani 

tego  roku  nic nie wystawiłaś. A dieu.”
Zwrócił się szybko do jakiegoś bogatego prote- 

która sztuk pięknych, k tó ry  właśnie wszedł, zaś 
pani de Carlo opuściła galeryą. Mieszkała ona w 
małym domku na przedmieściu. Domek ten, był 
to  zabytek starej jeszcze architektury, z wieku co 
najm niej X V II, ozdobiony różnymi gzymsami i flo- 
resa ni. W  tyle ogrodu stało małe studyum  artys- 
tyczne.

W ieczorem artystka siedziała przy kominku, na 
k tórym  palił się jasny gazowy płomień. Cofnęła 
się myślą w przeszłość — w je j młodość, miłość, 
małżeństwo; myśl je j cofnęła się w chwilę rozłąki 
z Tokarskim. A za tem  mimowoli uzupełniały ten 
obraz w je j duszy: walka o chleb i wreszcie sława 
zdobyta.

N astępnego dnia, ubrała się czarno i skromnie, 
i  poszła na wskazaną ulicę.

Było to miejsce nadzwyczaj brudne, w okolicy 
zamieszkanej przez ludność bardzo wątpliwego 
charakteru. Domy tu  były wysokie, ale brudne, 
obszarpane—snąć mieszkanie tu  nędzy i upadku. 
Przed każdym prawie domem był mały skrawek 
ziemi ogrodzony, a na nim miast kwiatów rosły ró- 
żne zielska. Dom oznaczony numerem 15 był 
brudniejszym  niż inne. W  oknie na parterze wi- 
dniała karta  z napisem: “ Mieszkania z wiktem lub 
bez w iktu.” A rtystka zadzwoniła, wszedłszy na 
wschody. Za małą chwilę uchyliła drzwi jakaś 
dziewczyna brudna i obszarpana!... istny szurgot!

“Czy tu  mieszka pan Tokarski?” zapytała przy- 
była.

Dziewczyna zmierzyła ją  okiem. “ Tak, tu ta j,”
odrzekła w końcu. “Czy je s te ś------ , ale zatrzymaj
się z m inutę, zapytam się gospodyni domu.”

Tokarskiego żona stała w brudnym  portyku, z 
boleścią przepełnionem sercem. A  więc doprawdy 
on upadł tak  nizko!... Ten obskurny dom, ciemna 
o stęchłem powietrzu sala, ta  niechlujność na każ- 
dym  kroku, służąca obszarpana —  stawało przed 
oczy artystki, tworząc obraz przerażający. Aż za- 
trzęsła się!...

Z tego marzenia wyrwało ją  przybycie gospodyni 
domu— kobiety wysokiego wzrostu z pękiem klu- 
czy u boku, z oczyma zaczerwienionemi i podpu- 
chłemi.

“Zapewne chcesz miejsce za posługaczkę,” rze- 
kła, ściśle obserwując przybyłą. “ Dr. Lamartine 
mówił, że przyśle jedną. Proszę wejść.”

Szła przed nią do sali jadalnej.
“ Pan Tokarski jest w bardzo niebezpiecznym 

stanie,” zaczęła mówić jak  na kołowrotku. “ Mu- 
sisz przygotować się na najgorsze; choć prawda, 
że wy przywykłe doglądać chorych i nie tak  pręd- 
ko się zrażacie. Je s t dla mnie rzeczą wcale nie 
miłą i nie pożyteczną, gdy osoba, k tóra mieszka u 
mnie, kona w wynajętym pokoju. Choroba jego 
wprawdzie nie jest tak zaraźliwą, jak  dr. Lamartine 
mówi, a mimo to przez trzy tygodnie n ik t nie przy- 
szedł zapytać się o mieszkanie.”

W  czasie tej paplaniny bez związku i bez sensu, 
Tokarska uformowała sobie plan. W zięto ją  za 
posługaczkę do chorego,— zà taką więc będzie u- 
chodzić! N ie mogła przecież otworzyć swego ser- 
ca przed tą  gadatliw ą kobietą. Praw dę odkryć 
postanowiła w najgorszym razie tylko doktorowi.

Z tem postanowieniem postępowała za gospody- 
nią domu aż na ostatnie piętro. Tu przybywszy, 
wskazała jej gospodyni drzwi; sama się oddaliła.

Tokarska jednem wejrzeniem objęła cały po- 
kojik i podeszła do łóżka. Na nim spał mężczyzna. 
B ył to rzeczywiście Leon, lecz jakże zmieniony! 
Policzki jego zapadłe i spalone gorączką, broda w 
nieładzie, a czarne matowe włosy okryte siwizną. 
U padła na kolana przy łóżku i zaczęła łkać. W  
tym momencie on był je j kochankiem, ję j mężem 
— wszystkim; zapomniała o jego przewinieniu.

Czyjeś kroki skierowały się szybko do drzwi. 
Odwróciła się. W  pokoju stał średniego wieku 
mężczyzna, o twarzy przyjem nej i patrzał na nią 
wzrokiem zaciekawienia. “ Powiedziano mi, że jest 
tu ta j posługaczka,” rzekł z miną zakłopotania — 
“ tymczasem p a n i------”

“Jestem  żoną jego,” rzekła zwracając oczy na 
łóżko. “ Czy pozwolisz mi pan doglądać go?” 

“ Jestem  przekonany, że pani najlepiej to speł- 
nisz.”

W reszcie godząc się na sytuacyę z taktem  czło- 
w ieka dobrze wychowanego, doktór dał je j parę 
informacyi i przybliżył się do pacyenta.

“Spi. Je s t więc cokolwiek nadziei. Być może 
wyzdrowieje. Ma biedak delirium, nie lękaj się 
więc pani, gdy w takim stanie się przebudzi.”

Gdy doktór opuścił pokój smutny uśmiech prze- 
biegł po je j ustach na myśl o obawie przed Leo- 
nem. W idziała ona z twarzy doktora, że je j ko- 
chany Leon żyć nie będzie, ale pragnęła, aby nim 
umrze, przemówił do niej choć jedno przyjazne 
słowo.

Dwa dnie tak przeszły.
Prawie cały ten czas przespał, a jeśli się prze- 

budził, to w stanie delirium. Mówił wtedy o in- 
nych dniach—o Monte Carlo, gdzie ona go opuś- 
ciła. Od tego czasu upływały dnie, miesiące i 
lata—o nędzy jego ona nie wiedziała...


